
Po powrocie do USA 

PRZEZ RADIO i TELEWIZJĘ 

prezydent Eisenhower 
mow1 o wynikach 

konferencii w Genewie 
NOWY JORK (PAP). - 25 bm. oświadczył, że pi:awdopodob­

prezydent Eisenhower wygłosił nie dla wszystkich stało się 
do narodu amerykansldego prze- k · t 
mówienie radiowe i telewizyjne, jasne, iż wszel a wo3na a otno 
poświęcone wynikom konferencji wa stałaby się w praktyce sa­
genewsklel. mobójstwem. Konferencja ge-
Prezydent oświadczy!, że w newska wykazała, że rokowa-

Genewie wszystkie strony u- nia mogą być prowadzone bez 
dzielily sobie wzajemnie za- propagandy, pogróżek i in­
pewnień, iż zamierzają działać wektyw. Prezydent stwierdził. 
w :nowym duchu pojednaw- że „Stany Zjednoczone goto­
czości i wspóbpracy w stosun- we są pójść jak najdalej w 
kach między sobą. Stwierdził poszukiwaniu pokoju i współ­
cm że „ogniową próbą tych pracy ze Związkiem Radziec­
zail>ewnień będzie pażdzierni- kim i wszystkimi i]lnymi k4a­
kow.a konferencja ministrów jami, o ile kraje te ze sweJ 
spraw za,gr.ankznych czterech strony wykażą szczerą chęć 
mocarstw", której celem bę- kontynuowania rokowań". 
dzie przekształcenie w kon- Nawiązując do sprawy roz­
k.retne .porozumienie ogólnych brojenia mówca raz j~szcze 
sformułowań z.a.wartych w dy- podkreślił, że rząd amerykań· 
rektywaoh szefów rządów. ski jest zdania, iż skuteczny 

Mówca podkreślił, iż błę- system rozbrojenia może być 
dem byłoby sądzić, że „tydzień stworzony jedynie wówczas. 

jeżeli będzie oparty na wzajem przyjaznych, a nawet owoc;-
nych rokowań morże całkowi- nej inspekcji i ogólnym syslc-
cie wyeliminować problemy" mie nadzoru, który będzie bu­
dzielące Wschód i Zachód. dził zaufanie oraz pewność, iż 

wszystkie strony wykonują 
Dalej Eisenhower zaznaczył, swe zobowiązania. W związku 

że na konferencji genewskiej ze złożonymi przez siebie w 
nie zawarto żadnych tajnych Genewie propozycjami w spra! 
poroZJUmień. Eisenhower pod- wie wymiany między USA i, 
kreślil, że trzeba szanować po ZSRR planów wojskowych 
glądy partnerów, aby stwo- oraz swobody wzajemnego do­
rzyć sprzyjającą atmosferę na konywania zdjęć fotograficz­
konferencjach międzynairodo- nych, Eisenhower utrzymywał, 
wych. iż „miały one przekonać wszy-

Eisenhower stwierdził, że w stkich o szczerym dążeniu Za 
wyniku rokowań w Genewie chodu do pokoju". I dod::!: 
powstała lepsza atmosfera „Gdyby się nam udało ustano 
wzajemnego porozumienia i wić tego rodzaju inspekcjq. 
umocniła się jedność narodów moglibyśmy ewentualnie pó;;;­
należących do bloku atlantyc- niej ją rozszerzyć i w końcu 
kiego. Następnie mówca w oparciu o nią stworzyć 

Per~pektywa . 
wzajemnych wizyt 
delegaqi 

parlamentarnych 

ZSRR i Kanady 
NOWY JORK (PAP). -Ka­

nadyjski mini.ster spraw m­
gr.ank2lnych Peairson oświad­
cz..ył w Izbie Gmin, że, być 
może, na początlku paźdz.i€1r­
nika uda się do Związiku Ra­
dzieokiego, gdzie spędzi ty­
dzień. 

skuteczny i trwały system roz · 
brojenia". Mówca zaznaczył 

także, że delegacja ameryk;;i1-
ska poinformowała w Genewic­
uezestników konferencji „o po­
glądzie narodu amerykańskie­
go na problem krajów de­
mokracji ludowej oraz działa! 
ność międzynarodowego komu­
niZinu". 

Plrezyden.t USA podkireślił 
da.lej, że największy pos~ o­
s~ęto podczas dySkusji 
nad roe..szerzeniem kontaktów 
między Wschodem i Zacho­
dem 

„Ósiąignięto cafkow.ite poro­
zumienie - powiedział Eisen­
hower - i szereg aspektów 
tego zagadnienia spotkało się 
z entuzjastyczną aprobatą u­
czestników kOlllferen.cji". 

W zaikońozeniu prezydent 
Eisenhower stwierdził, że dal­
sze rokowania międe.y cztere­
ma mocarstwami będą wyma­
gały d.użo az.asu, dobrej woli i 
wz..a.jemnych ustępstw ze stro­
ny wszystkich UiCIZe5'tn.ików. 
Podlkreślił on, że wsrzyo;cy w 
Genewie odCTJUwali dążenie 
ludrzJkości do pokoju, dążenie, 
które wYWairło wpływ na wy­
niki konferencji. 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem Cena 20 gr 
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Demonstracja 
w Austrii 

Po zawarciu traktatu 

Przed 

t 

W najmłodszym mieście 

, 
państwowego z Austrią wla­
dze radzieckie przekazałv 
rządowi austriackiemu za· 
kła.dy przemysłu naftowe-

CORAZ WIĘCEJ GOSCI 

22 lipca br. mieszkańcy 

Nowej Huty obchodzili 
5 rocznicę rozpoczęcia bu­
dowy swego miasta. Bu­
downiczowie Nowej Huty 
uczcili ten dzień w pięk­
ny sposób, oddając jej 
mieszkańcom wiele no­
wych izb mieszkalnych. 
Na zdjęciu: nowe domy go. 

Robotnicy i pracownicy 
umysłowi tych zakła.dów w 
liczbie 12.000 demonstrowali 
za upaństwowieniem tych 

zakładów. 
Na zdjęciu: kolumna 100 

samochodów-cystern prze· 
jeżdża ulicami Wiednia '~ 

czasie demonstracji. 
FOL - CAF 

z różnych stron świata 

przybywa do Warszawy 
w Nowej Hucie. 

„Neocardina" 
nowe lekarstwo 

Do Warszawy przybywa na 
V Festiwal coraz więcej dele­
gatów i gości z różnych stron 
świata. 

26 bm. przybyli do stolicy 
goście honorowi V Festiwalu i 
członkowie jury międzynarodo 
wych festiwalowych konkur- a se ee 
sów artystycznych: reżyser fil- n r 
mowy Joris Ivens z Holanciii, WROCŁAW (PAP). - We 
muzyk Paul Johannes Kurz- Wrocławskiej Wytwórni Pro­
bach z NRD, tancerka Maria duktów Zielarskich rozpoczęb 
Anna de Aschero z Argentyny, w bieżącym miesiącu pro­
'>ostępowy pisarz egipski AbJel dukcję na skalę przemysłową 
Rahman Ahmed el Charcani i nowego ziołowego leku naser-
skrzypek brazylijski prof. cowego. 
Oskar Borgerth. Produkcję „neocardiny" --

Tego samego dnia w godzi- taką bowiem nazwę nadano 
nach rannych przybyła na nowemu lekarstwu, oparto 
Dworzec Główny w Warszawie całkowicie na surowcach kra-
19-osobowa grupa młodzieży jowych. 
Australii i Nowej Zelandii. Będą to krople nasercowe 

W grupie australijskiej <:~aj otrzymywane m. in. z ziół je­
duje się zespół chóralny, kto- mioły, konwalii, kwiatu głogu 
ry wystąpi na Festiwalu z pro i owocu dzikiej róży. Wyciqg! 
gramem ludowych pieśni te- z tych ziół zmieszane są z na­
go kraju. lewką pomarańczową, która 

Przybyła również do War- nadaje lekarstwu przyjenmy 
szawy część delegacji młodzie- smak i zapach. 
ży Cypru oraz 42 delegatów Nowe lekarstwo jest skutecz 
Indii. ne w przypadkach nerwicy se:r 

W nocy z dnia 25 na 26 bin. I ca. Działa również korzyst­
przybyła na Festiwal delegacja nie w przypadkach osłabienia 1!!1--------------------------„ Wietnamu, która liczy 99 osób mięsma sercowego i przy 

I przedstawicieli zarówno arterio-sklerozie. „Neocard1-znon I. Dunaiewski·eno północnego jak i południowe- na" może być stosowana bez 
6 j 6 go Wietnamu. recepty lekarskiej. 

Dnia 25 lipca zmarł nagle wy­

bitny kompozytor radziecki (. 
Dunajewski, autor znanej na 
całym świecie „Pieśni o ojczyi-
nie". 

Poprzedniego dnia przybyła „Neocardina" ukaże się w 
do stolicy pierwsza grupa de- sprzedaży już w sierpniu lu'.-J 

komedii ~uz:i;cznej . N~isał mu legatów z Chin Ludowych, de- wrześniu br. 
zyke do f1łmow „Cyrk • „Boga- legacja młodzieży Albanii oraz --------------
ta narzeczona", „ Wołga - WoJ- b · łod · 
ga", „Wiosna" „Kozacy kubań- ~34-oso owa .d~legacJa :11. zie 
scy", „Swiat się śmieje", „J~na zy Mongolskie] Republlki Lu- Tra, O' 1· czna 
droga". dowej. ~ 

Dunajewski 
1900 roku. 

urodził się 
Dunajewski był również twór- --------------

w cą operetek „Złota. dolina·•. k f I I • 
~~:0i~~y wiak", „syn kłow- 3f3SfrO 3 _i O e .1. 0W3 

W latach dwudziestych napi- ~ 

sal swe piękne operetki, a w Dunajewskiemu nadano za- f •• Zmi·gro' d 
1932 rozpoczął pracę dla filmu. szczytny tytuł artysty ludowego n a s ac 11 
Dunajewski był w ciągu 10 l&t RFSRR. otrzymał on dwukrot-
(1938-1948) kierownikiem a.rtv- nie Nagrodę Stalinowską za. mu­
stycznym zespołu pieśni i tańca zykę do filmów „Cyrk", „Wołga 
Centralnego Domu Kultury Ko- - Wołga" i „KO'Za.CY kubańscy". 
lejarzy w Moskwie. Ten utalen­
towany kompozytor był jednym 
z twórców radzieckiej filmowej 

Pear6{)1!1 stwierdził'., iż :rząd 
kanaclyjSlki nie będzie stawiał 
przewkód g!l"tlpie człoTllków 
parlamentu kaniadyjslkiego, 
która zamierza odbyć podróż 

do Zwią'Zlk.u Radzieckiego. Do 
dal on, iż powitałby z zado­
woleniem wi.zytę pait'l.amenta­
rzystów r.adziedkkh w Kallla­
dzie. Ka1I1adyjs'ki minister 
spraw z.agra<nicZIIlych zakomu­
nikO'Wał, że radzieaka delega­
cje. rollililków przebyiwaj9oa 
obecnie w Stanach Zjednoczo 
nych odwiedzi następnie Ka·­
nadę. 11111111:;~:~\i„::illl'UDr :i,uv„V""]!'~:~'!'„1~~! 111111 

f flfjf t„.!ł\..... 1111r.~„ •• ł~A.JI. . .... ~. IL~„ .... ~. I 

Delegacje z Francji 
.iadą do ZSRR 

WARSZAWA (PAP). DnialDotychczasowe badania wska-
24. 7. 55 r. o godz. 17.10 na zują na to, że przyczyną wy­
stacji Żmigród, na linii Ra- padku byŁo rażące zaniedba­
wicz - Wrocław w cz.asie nie obowiąz.ków przez maszy­
zbliżani.a się pociągu pasażer- nistę pairoWOZJU manewrowe­
skiego nr 9602, wyjecil.ał po- go Mieczysława Bienia oraz 
z.a docz.wolone miejsce paro- konduktora rewizyjnego Ta­
wóz manewrujący w tym cza- deusz.a Syrejca. Winni zoota­

PARYż (PAP). - Rada Eko- sie na stacji, na .skutek czego li z.a.trzymani. śledclrwo trwa 

Sprawozdanie 
A. Edena 

nomiczna (organ doradczy Zgro na&tą'{>iło ~erzenie pociągu 
madz.enia Narodowego) podała pasażerskiego z tym pa;rowo­
do wiadom<:>ści skład dwóch de- zem. 

DELHI. - w Delhi rozpo· heim w pobliżu Darmstadtu (Nbiemh legacji, które udadzą się do Z od k 
1 

. . . 
częła się w dniu 26 bm. letnia cy zachodnie) nastąpił wy .uc Związku Radzieckiego. Pierwsza . pow . u _wy o e3.erua się 
sesja parlamentu. Sesja rozpa- rezerwuarów z benzyną nalezącą d 1 · • · p · 20 · dwoch z.rlaJdu3ących saę z.a lo 

Hinduscy i chińscy 
sportowcy 
przybyli 

LONDYN (PAP). - Brytyj­
ski premier Eden złożył 25 bm. 
sprawozdanie królowej Elżbie­
cie z konferencji w.ielkiej 
czwórki w Genewie. Audiencja 
u królowej trwała 30 minut. 
We wtorek 26 bm. Eden Z{O­

żył sprawozdanie z Genewy 
gabinetowi ministrów. 

Francja zamierza 
nawiązać stosunki 

z Chinami ludowymi 
Pin.ay przemawiając we wto 

rek w Radzie Republiki o­
świadczył, iż rząd francuski 
bada obecnie sprawę n.a.wiąza­
nia stosunków dyplomatycz­
nych z Chińską Republiką Lu 
dową. Pina~· stwierdził ponad­
to, że rząd zamierza przystą-1 
pić do rozmów w sprawie sto 
sunków kulturalnych i ~ono­
micmych z ChRL 3es~cze l 
przed całkowitym uznaniem 
dyplomatycmym. . 

trzyć ma 53 projekty ustaw wnie do armii amerykańskiej. Wybuch e egacJa opusci aryz sierp- k--,.... · . t 'ł­
sione pr~z rząd. zniszczył 800 tysięcy litrów ben· nia i będzie bawila w Związku "'""""ywą wagOil10W s rac1 o 

Sesja Rady Stanów (druga izba zyny. Brak Informacji, czy wy- Radzieckim do 7 września. Za- żyicie 9 ooób, a mianowicie: 
parlamentu) rozpocznie się 16 buch spowodował ofiary w lu· pozna się ona z budownictwem Henryik Roz;borslki i Jan Ko-
sierpnia. dzlach. mies:z.kanio~ w. ZSRR. Na łodrziejczy1k z Jeleniej Góry 

HONGKONG. _ Zawinął tu RZYM. _ Nastąpił nowy wy- czele del~a~Jl stoi przewodru- oraz Piotr Sobczak, Ludlwik 
angielsk>i statek handlowy, który buch Etny. Strumień lawy wzniósł czący kOIYllSJl odbudowy Rady K lank Ma . K b" J 
został niedawno ostrzela.ny I się na wysokość l 300 metrów. Ekonomicznej Marcel Lecoeur. <> 0 •. ·na ;i i-cz, e-
zbombardowany przez samoloty Wybuch widoczny był w odle- rey Kubicz, Franciszlkla Ku-
czanqkaiszekowsltie. qłości wielu kilometrów od wul- Druga ~egacja zapozna .się Z bicz, Andrzej Swi1Jk.a. i Maria 

Kapitan statku oświadczył, że kanu. pr~b~emami en~rgetyczn~ffi!· O- Szczepanowska z Wrocławia. 
gdv statek znajdował się na wo- 5 pusc1 ona Paryz 17 wrzesrua. 
dach w pobliżu Taiwanu, nadle· WIEDE~. - W pobliżu alz- Ponadto poważniej-srŁe obr.a-
ciały dwa samoloty czangka>sze· burga nastąpiła tragicznil kata- z b k dk żeni.a odiniosło 16 osób, mś 50 
kowskie tY'J)u „Sunderjett" i nur· ri~~ :~bs~e~~~ł~j~ab~~w~~ ra u s"ro o"w osób d<llZl!llało lek.kich Obrażeń. 
kując zrzuciły 6 bomb, a następ- · ż.Jti" 16 '...h ..._ __ , 
nie ostrzelały statek z lota ko- 13 osob odniosło cię e rany. z n1 ..... .., po CJipa•vu.tou„u na 

RZYM. - Wieczorem, 23 bm. do z• yet•a miejscu wyipaclllm, wróoiro do szące110. :mnarl nagle w wieku 62 lat se- dornu. w~.......+.1'im poszJkodo-
SAIGON. - W nocy z po- nat0<r Ruggero Grieoo, członek "'".J'""""" 

niedziałku na wtorek nastąpiło w kierownictwa Włoskiej Partii Ko- b • } d ' wany:m szybkiej pomocy 1~-
Saigonie w dzielnicy rz~dowej munistycznej, niezłomny bojOW· c CJa sprze ac karskiej udzielil!a kolejowa i 
9 wybuchów bomb. Na Jednym nik o sprawę demokracji wło- wojewódzka sllużba .zxl!l.'O'Wia. 
z przedmieść oddział terrorystycz skie1 i nieugięty obrońca praw s ... e dz i eei w akcji ratunkowej odznaczył 
ny zaatakował posterunek wojsk chłopstwa. 

midowvch. które odpowiedz,aly BRUKSELA. _ w kopalnie.eh się oddział wojska majduJący 
oqniem artyleryjskim. Istnieje węqla w Camp<ine w pobliżu Leo· RZYM (PAP). Policja się przejazdem w czasie wy-
przypuszczenie, że do Saigonu dium wybuchł strajk górników. włoska w miejscowości Petilia padku na stacji Żmigród. 
wdarł się oddział sekty Bmh Xu· Między strajkującymi a policją Poli.castro w pobliżu. Ne.apolu j pn.drzeb ofl·:aT wypa ... •-· zo-
yen. doszło do starć. Oczekiwane jest, ..,.,, • Ull'i.u 

TEL-AVIV. - We wtorek że straik rozszerzy się. pociągnęła do odpowiedzialno- 1 o,tał zorganizowany przez wła 
25 bm. odbvły się w Izraelu wy· LONDYN. - Z Cypru donos-zą, ści bezrobotnego Giuseppe Er- dze kolejowe na kooz:t pań-
'>orv parlamentarne i samorządo· że w mieście Nieosia dokonano rardi, który nie mając żadnych kwa. 
we Wyniki wyborów będą zna. dalszych dwóch zamachów bom- ł 
ne dopiero w środę wieczorem howych na wojskowe obiekty an śNXików do życia proponowa 1 Sledrzbwo 

BONN. - Na lotnisku Gries· gielskile. sprzedaż swoich sześciorga I smerg·czJJie 

------------------------- dzieci w wieku od 3 do 12 lat. ) ku prz.ez 

prowadzooe jest 
n:oi miejs.cu \vyp.ad 
komisję rządowa. 

do Warszaw,, 
We wtorek, 26 bm. do War­

szawy przybyła 19-osobowa 
hinduska drużyna hokeja n~ 
trawie. W :zespole, który weż­
rrnie udział w turnieju pcdcz3.S 
II MISM :zm.ajduje się trzecn 
graczy reprezentacyjnej druży 
ny Indii - mistrza świata w 
tej dyscyplinie sportu. Są to: 
kapitan drużyny Udham Singh. 
R. Francis i Swarup Si!llgh. 

* * * 
Tego samego dnia pnybyła 

też do stolicy 154-osobow.a 
ekipa spoDtowców Chin Ludo­
wych. 

W skład ekipy wchodzą czo 
łowi chińscy lekkoatleci, gim­
na&tycy, pływacy i sztangiści, 
jak również najlepsze droży­
ny siatkarzy, koszykarzy i 
pi!llg-poogistów. 



Nagrody państwowe 
za osiągnięcia w dziedzinie nauki, 

o 
Komentarz „Prawdy'' 

głosach prasy świato\Vei 
postępu technicznego, literatury sztuki 

na tema. t wynika' w rządów czterech mocar.stw stwa-
rza . niezbędne przeslanki po-

k f 
• • k myslnego rozpatrzenia kO!Ilkret-

(Dokończenie) 
O n erenCJI genews 1·e1· nych propozycji zarÓW1llo w Po<l-

kowe!J·O respolu wręboła<lu1ącego. dr Stefan KAUFMAN - za opra- Jale i na kO'Ilferencji m.1nistrów 
1 w;pr.owadzenie do ruchu chod:ni-1 dr Zbi9niew WASIUTY:ri!SKI, prof. ~omisji Rozbrojeniowej ONZ, 

Nagrody Ilf stop·nia 19. Nagrod"1 zespołowa:. inż. Ta- ~O'Wanie. zagadnienia be,tc>nów sp.rfl „Prawda" ZMnieśoiła. a.rty-1 tan był Je?-nym z najważniej- spraw zagranicznych cz.t€re<:h 
deusz Suwu:.isKI, Mlkoła1 JAC~I zonych 1 stworzenie podstaw dla . kuł, w którym komentuJe wy- szych ornawJanych na kooferen- mocarstw w październiku br. 

1. Nagroda zespołowa: mgr Ka- MOWICZ, inz. Gwido SZABO, mz. ich stosowania w Polsce powiedzi prasy zachodniej o cji gen€w&kiej. Również IX> jej 
zlmlerz APELT, mgr Marian AN- Stanisław LANDAU - za opraco- ' · wynikach konferencji genew- zakońc2l011.iu skupia <lin uwagę Jak wiadome, pisze dalej au-
DRZEJEWSKI, mqr Jerzy SZMA- wani:'. m!'.tody i uruchomienie pro- N"agrody Jl stop • sltiej. opinii publ!icznej. tor, na konferencji genevrskicj 
JA, mgr Władysław KONOPI!"<- dukc1i gliceryny. Dla „Pra\VUa" stwierdza, że liczn..e Komentator „Ne:w York Ti- u:;mano, że rozwląZMiłe kwe:stii 
SKI, inż. Ryszard DYMALSKI, inż. rz;o·T~LTsf~~K~~spf~~.w~:e;~ż.J.:: 1. Nagroda zespołowa: doc. mgr echa prasy światowej o wyui.- mes" pisał, że „Europa zadowo- niemieckiej i zjednOC7.Rnie Ni:e-
GUSTAW HORNZIEL, inż. Renata JEWSKA, inż. Stanisław DOMIN- ~nż. Lesław KĘDZIERSKI, doc. mgr ~~h konferencji genewskiej looa jest z konferencji, poni.e- miec W dirodzc wolnych wyb<>­
ROZENTAL - za uruchom.ien'ie KO, inż. Bolesław KARTASZYJ'iJ- mz Tadeusz BZOWSKI, mgr inż. swiadczą, iż opinia publiczna waż cale stulecia strachu i obaw rów powinno być dokonane 
produkcji aikumulatorów zasado- SKI, inż. Marian NAMIOTKIE- Stanisław _OGULEW1CZ, inż. Jerzy jest głęboko zadowol0111a z po:!:y- nauczyły ją cenić każdy kirok zgodnie z naI'Odowymi interes;i­
wych. WICZ, inż. Eugeniusz SOKOŁOW- JABłCZYNSICI, mqr inż. Andrzej tywnych l"e'Zultatów osiąg;nię- zmierzający oo utrzymaaria po- mi narodu niemieckiego i inte-

2. Naqroda zespołowa: Lnż. Je- SKI _ za opracowanie i wprawa- KIEŁKIEWICZ, tech. Karol MORI iych na konferenci·i. k<>J"u". resami bezpieczeństwa w Euro-
rzy BADER, inż. Kazimierz AU- d · kl d d eh - za pionierska działalność w u p."e Jedn k" k f ·· zenie u a u o samosyin roni- wag. a pr. asy zagt·all.ic:miei· kon Społeczeń$l:wo w Europie za- " · a ze na on erenCJl ge-
LEYTNER, inż. Andrzej BALCA- zacii prądtnic. shvorzen.iu podstaw te-lewizji w tru newskiej ujawn"ł · ó · · 
RZAK, inż. Józef JANICZEK, inż. 21. Naqroda zespołowa: mgr Polsce o.raz za opracowanie i wpro cenk 't Je się przede wszystkim chodruej - pisre „Prawda" - 0 b" . oś . 

1 
Y się r wni·~ 

Hieronim ŁUKOMSKI - za opra- Edward TRESZCZANOWICZ, prof. wa{lzeruie do eksploatacji komplet W? . 
0 problemów, które oma- pragnie, aby poważm.a praca nad r z :lezJl CJ. 

cowanie nowej orygina,!nej kon- i nż. Aleksander PILC, mgr Stani- nych urządzeń nowocze·snej tele- w~ano ma konferencji w Gene- utworzeniem systemu beq;p1e- Autor podkreśla, że szereg or­
strukcji oclgroit)lników zaworowych sław GRZELCZYK. prof. inż . Zdzi- wizji. WJ€; Cała ~a&a światowa pod- cz;eństwa zbiorowego w Europrre, ganów prasy zagraniczmej wy,­
obciążalności 10 kiloampe;rów na sław ż!OŁKOWSKI, Józef FLOR- 2. Na11roda zespołowa: mq.r inż. lrresla fak-t1 lZ W wyniku wym.ia- opartego na udziale wszystkich stępuje p ,rzeciwko temu, aby 
naipięcie 15--110 kilowoltów. KIEWICZ, inż. Konstanty PĘDOW Cezary LUBTE1'1SKI, mqr in:l:. Ste· ny pogłądow na k<J1nierencji o- państw europejskich i Stanów różn.ice w poglądach na spraw('J 

3,Nanroda zespołowa: inż. Jerzy SKI - za osiągnięcia w oipracowa [an KOŻMIŃSKJ, mqr ·inż. Ron1an pracowano uzgod111iony przez Z}edirnoczonych uwieńczona ro- niem.ieciką miały przeszkodz1i! 
BEKKER, inż. Janusz RADECKI, n ;u i reailizacji nowej kartalistycx- BERGANDY, mqr ;nż. Władysław wszystkie cztery delegacje stała sultcesem'. rozwiązaniu wszystkich iru'lych 
inż. Stanisław KISIEL, inż. Jan nej metody produkcji acetonu z RYMAR, inż. Józel SZEWC2'.YK, wspóLny dokument: dyrektywy Dyrektywy · szefów ;rządów problemów, k:tótre znajdowały 
MILEWSKI, inż. Jan PAJĄK - za alkoholu etyloweqo. · mgr i_nz. Wacław BRYNK, maist7r szefów rządów c:llterech mo- czterech mocarstw w sprawie się na porządku dzien111ym Jron-
~Ó~~.wani~aląscamzaru~cza ynnweg~eci·~coh- 22. Naqroda zespołowa: inż. Bro foaclum WILK - za opra<;owanne carstw dla :m.iinistrów spraw za- rozb. rojenia _ k'<m"~uui·.e .autor ferencjd gein,ewsk.iej. 

-~v ~ nls!aw WASYLEWICZ, i.nż. Le- t stosowani-a metod mon.1azu bl-o- granic:zm h k ,_ 'J"' 
110 kilo,w<Utów. szek GRUSZCZY1'1SKI, inż. Bohdan kowego najcięższych konstrukcji p Y~ ; . -

1 Oi!l.1'11.~tne ~ny ustal0111e Dziennik „Reynolds News" pi-
4. Nagroda zespołowa: Ryszard SZTOLC, inż. Franciszek GŁUSKI, stalowych mostów p;rzeładunko- 0 ~ ~mczeini~ konferencji dl.a dalszeJ dyskusi1 nad tym sal w dniu 24 bm ; 

BILSKI, Józef MISIOWIEC, inż. Bolesław TUREK. Tadeusz PRJN- wych w Hucie im. Bieruta i Hucie g€1llews!uei radio francuskie problemem również w-ywołały ' 
Kazimierz KAPUSCIJ'iJSKI, mz. KO, Jerzy ZBOROWSKI - za kon im. Leni.Ila. podkreslalo, że konferencja do- zadowoleme we wszystkich kra- - Sprawa zjednocz.enia Nie-
Franciszek STRĄK, Stefan DAJ- strukcię ma.szvn rozlewniczych dla 3. Na!Jroda zespołowa: inż. Al· wiodła, iż możli:We jest <>siągni~- jach. Wiele dzienników podk:re- mi~c nie pow.inna przekształcić 
CZER, Antoni MŁYNARCZYK, Bo- Huty im. B. Bieruta. !red TUERKEL. inż. Aleks~nd<:>r KO- c1e porozu1merua w sprawie u- śla, że pragin.'ienie usunięcia groż si~ w przeszkodę, 0 którą rozbi-
!fUSław DZIERZGWA, Wacław O- 23. Naqroda zespołowa: mz. MORN, inż. Józef PINKERT, J!DZ. tworzenia systemu bezpieczeń- by woj111y i zmniejszenia ciężaru ją się wszystkie inne nadzieje 
BARA, Antoni TEPER, Franciszek, Wiktor WYSł.OUCH. inż. Wacław Zbiqniew BARTZ. inż. Mieczysław stwa europejs'kiego. Problem zbrojeń wyrażone przez szefów na pokój. Dziennik wskazuje, że» 
MOSCIN"SKI, Józef ŁUCZYJ'iJSKI - PETRUSZKO, inż. Gustaw BRY- tAWCEWICZ, inż. Meier WEIN- już teraz „Wschód i Zachód mo-
za opracowanie wykonania i uru- UNG. inż. Franciszek MAZUR- TRAUB, inż. Rubin FERYSZKA, gą osiągnąć porozumienie w 
chomienia po raz pirerwszy w CZAK - za oO'facowanie ,konstruk inż. Antoni CZECHOWSKI, Ta- w • d Ad sprawie rozwoju wYllllany han-
Polsce kompleksowej mechanizacji cji Da.rowozu Tv-51. rteusz GROMADKA, Tadeusz RO- y w I a en a dlowej i w sprawie lil-..-widowa-
malej odlmlTili żeliwa przez bryga 24. Naqroda zespołowa: dr Zby- ŻAWSKI - za uruchomienie wa.ż- u er a n.ia lub zredukowania do mL"'.1.i-
dę robotniczo-inżynieryjną w od- ~zko ZIELIŃSKI. inż. Karol KULA nei dla kraiu prndukcj,i. mum Jisty towao:ów stra+~tt1"cz-
lewni żeliwa Nieklan. WIK, inż. Aleksande·r GRZEBIE!"<, 4 p f l W I ZENC7Y """" 

5. Nagroda zespołowa: inż. Zy- inż. Tadeusz BORUCKI. inż. KOWS~I. ~ r za W~).~~e za~1uqj°0 ..; w związku z konferenc ·1~ w Genew·1e nych, których eksport jest me-
11munt BUJAKOWSKI, inż. Euge- Henryk POKRYWKA - za opraco clziedz:i,nie unowocześnienia techni-

11
! dozwolony". 

niusz SLEDZIEWSKI, inż. Feliks wanie projektu i muchomienie 'ci budowlanej. RL Pozytywne rezulf.a;f;y k:onferen-
BlAŁOZOR, inż. Janusz CHMIE- pr<;>dukcii c11loru i luqu sodowego BE IN (PAP}. - J.alk P'O- i UtZJgod.lni-enie ipovządlkiu dzrie<n- cji genewskiej - zdaniem wie-
LEWSKI, inż. Piotr cHWiłOC, metoda elektrolizv rt~cio,wei. N"a~rody )ff stopnia d.a,je iagencj.a ADN, w s:z.w.aj- n.ego ich obrad. lu obserwatorów polegają 
mż. Jan AUGUSTYN, inż. Bole- 25. Na.qroda zespołowa: doc. irnż. c.aTSkim ośrodku WYipoc.zyl!l- również na tym, że otwairba .2!0-
slaw MIKOS, Władysław MAGU- Jan ZYZAK, inż. Leonarą PLUTA, 1. Naqrocła zespołowa: mgr inż. kowyu:n Muernien., gidzie Ade- W diail.sz:ym ciągu swego wy stała droga do dalszego r~-
LEWICZ _ za opracowanie . pro- clock. inż. Tadeusz KUBICZEK d- Lucjan RYDZ. mqr inż. JerT.V DU- naiuer ,....,.,..A„n obeonie u-Ir.n. siąa:>ietni.a Adenauer "WY11?9'Wie- trzen.i.a i rozwiązairria tnnych pa-
jek.tu mostu przeładunkowego ru· za oncepcję. opracowanie i w ro DEK, Inż. Witold SWIERCZEWSKl ~~..., ' """' dJzi. ł · ·<wlk ikJOln ·· I h bl · ·ędzyna 
dy w Hucie im. B. Bieruta. żenie przemy,;łowe w górnictwie - za wynala.:ek urzącLzeń automa- o<llbył.a się w pooniedrz.iałek kOl!l .a się ip'rZec:t O cepCJI ,ącyc pro emow mi :ro-

6. Na!lroda zespołowa: dr Sta- metody wielocyklic:zneqo >'IYbiera- tycznych, umożliwiających wybit- ferencj.a praisow.a, n.a której neutira.li.ziaiaji Niezniec orarz. WY o.<YWyprzed~h°wszy,~~menmn~rzymyśli~~~ 
nisław BYCZKOWSKI, inż. An· nia ścian z zastosowaniem stropnic na obniżke kos7.tów i usprn,wnienla k 1 N. . IClh . rarZJill: po,~ąd, że rndnisitriowie ,.... ~ 
drze

1
· BOGUSŁAWSKI, in.ż. Ser- członowych. telefonizacji miast i wsi. ,·anc erz ieiruec za odnilch """1'.aJW ,,,„ · .-.1-. •--~'- bierny Azji i Dalekiego Wscho-

26 N 
„ ł · · St 2 N d ł J WO z.ai·a.ł 0>tain~wi..n·o wobec uTVln,1·- ~.- z.a.,,..;alll<:t=J ·-.:u C2l=i.=

1 du. Ag~~,:ei·~ R~··--~ -~'·-·1·0., 
qiusz ŁOZIŃSKI, inż. Jerzy MA- . aqroua zespo owa: rnz. a . agro a zespo owa: an - v "'~ HJ•• b · ~·· ~ ~·„=~ """""'" 
JEWSKI, inż. Leon OLSZEWSKI nisław ŻOtEDZlOWSKI, inż. Cze- l:NIAK, Rvszard WOLMAN. Kazi- ków konfe;re,n.oji g€1IlewiSkiej. moc.an;. !W Wl!Ilni l"O!llpątryw.ać że „po sukcesie w Genewie na­
- z.a uruchomienie produkcji tra- sław RUKSZTO, inż. Zbigniew mierz KOŁAKOWSKI. Wacław Zdaniem Ad,enauera, niajwa·Ż- problem z.jool[l()Czen.ia Nięniec stąp.ią nowe próby rozwiązania 
nu lecZ<niczego i technicznego LECHOWSKI, inż. Stanisław SłO- PORECKI - za up-crwszechtllieniie nieJ·m.ym urvnilkiem kol!liferel!l- bez przedstawicieli Niemi-ee- problemów Azji., próby mają-ci'> 

. . · l'fIKOWSKX, inż. Henrvk NOWA- metod mech.aniczn~o tynk()wania. „J. k" · R ""';t..'"lk" F__,_- '-- · · b" b 1 '· 1 k flikt 
1. Inz. Hen~yk BYSTRON. - za CZYK, inż. Jerzv GZYLEWSKI, cji jest iporoz.umienie w ~a- l-€'.J e.,....iw.1 l ""-'"'ia„i.ue:J 1 zapo. 1ec, a Y on..a ne on • Y 

opr
1

aco"'.ame 1 wp.rowadzeme d~ I mgr Andrzej MASALSKI _ za 0 . · „,__ · . .,..,__. Niemiecild.eij Repuibl:iik.i Demo- w Wietnam.ie i na Focmozie lub 

t k ł t 1 Sekcl~a roln"1ctwa wie S.IJOun."1•nIB ml!Ill.,,w.OW ·~~t"""""'~i. W Koren· nt·e prze'·-+.alci"'- s1·ę 
P"T~K V' 1 prze~ys '?'we1 .. wen Y acyi pracowanie profilaktycznych metod · AJ."' J ·~·~, .""'.'"' '' 
nei me~ody . likw1dac11 p-odz1em-1 badania urządzeń elektroeMrge- . . SiPOOW z,a,gro;n.!JC:zrrtych ooteirech w wojnę. Szereg dzienników ~-
nych po! p-ozarowych. . . tvcznych i wdrożenie ich do eks- • I . . moca.rstw w październiku br. Na ;pyta.nie jednego z dzliein- cbodnich podkreśla, że na :1Jbli-

8, Nagroda zespołowa: l.llZ. Al- ploata.cji I es n1ctwa ni'karzy. crcy k.a!Ilcl&z z.ami~ żającej się kolejnej sesji ONZ -
lons CHMIELECKI, inż. Zygmunt · r.zia udać się do Moslkiwy do- powstaną korzystm.iejsze wa-'? 
BECKER, i!Ilż. Czesław PRZEWO- . ŻNIAK, inż. Stanisław BLICHARZ, Sekciia nrzemysłu Nagrody li stopnia ROZRUCHY pioco Po pr:rewidz.i.anej w paź- runki przywrócanda sluS?Jnych inż. Tadeusz SKUBLICKI, Piotr ~ <l!zi=nlilk.'11 br. lk.onforencj,i mi- praw Chińskiej Republlid hudp-
BROMBLIK, inż. Kazimierz CY-

1 
• t. Prof. dr Marian GÓRSKI - za nilstirów S\Pl"aW za~ani02Jnych we') w ONZ. 

BULSKI - za opracowanie ważnej ekk1ego prace w z.akresi-e nawożenia. M k =ter h tw t . Nie ulega wątµl\Jwości ~ lron-
dla kraju prodUikcji. 2. Nagroda zespołowa: dr Słani- w a ro Q ee. . m<>OaJrS , cr:y ~ kluduje „Prawda" - że pozy-

9. Na!ll'oda zespołowa: Czesław sław JANASZ, dr Gustaw JA- ~€Śz:1'eJ, . Adenauer odrpawie tyw:ne rezultaty konfeI"encji ge-
GRZECHNIK, Edward WUCKE, N d Jl t • NASZ, mqr Piotr KOLAGO - za mz.m~ ze me będ.zu'! ~!kał d() newskiej nie tylko będą tTWały, 
Ignacy CZERWINSKI, Ludwik KAJ agl'O Y S OpDlft osiąqnięoia w dziied1liniie hod<>wli PARYŻ (PAP). - W ponie- chwi1'i l'CY.IJPOCzięola si.ę kQIJ.fe-i lecz równll.eż Z0151taną rozszer...o-
ZAR, Stefan NOSAL, Bogdan buraka cukmweqo, dzfałeik, 25 bm. doszło w Mek- ---i· 

KOŻMINSKI, Tadeusz SZCZEKLIK 1. Nagroda zespołowa: doc. mgr 3. Prof. dr Franciszek KRZYSIK nes (Maroko) do gwałtown""h '~'"'-.11 · ne. 
inż. Zbigniew TOKARSKI, prof. „ ~ 

- za uruchomienie ważnej dla inż. Jerzy GRZYMEK, inż. Ka - za z;badarnie fizycznych i ro-echa d ._ . . h.4'- -'·' h 
kraju produkcji. mgr nicznvch właścivfo'5ci krajowych emonsw.aCJl an.3".u.anCU<JiZUC 

IO. Nagroda zespołowa: inż. rol ELSNER, mgr inż. Wacław qatun1<ów tOIP'Oli, iodłv i dębu o- i krwaWYCh starć między po-

K ID L d "k SZYMB9RSKI, mgr inż. Walery t · d · '· 
onstanty LA LER, inż. u w1 CIESLINSKI, mgr inż. Franciszek raz s wor.z~m.e po staw naie„ono- !1icją a mies2lk.ańcaimi mi.asta: 

SOBOLEWSKI, inż. Władysław NADACHOWSKI _ za opracowa- miczniejsz-ego ich wyk.orzystanria. \1/ zwi.<>zku z przyb""iem do 
t>LASKURA, inż. Wacław MAREK, -i J -inż. Jakub TOMASZEWICZ, inż. nie metody produkcji klinkieru do 4. Prof. dr He~ry~ !"f~LARS~ Meknes rezydenta generaJ.ne-

wll d 
ŁU SIEWICZ · M lomitu stabilizowa.neqo i urucho- - za prace w dz1edZJme zywierua .. 

01 KA ' inz. ar- mie:ruie jej w skałi przemysłowej zwirerząt ze szczególn=n uw7lglę- go FranCJl -~ Maroku. Grand-
cin KASPRZYK - za opracO'Wanie , - aia lud · · t ,n_. 
metod i zaprojekitowanie urządzeń w cementowni Szczakowa. dnieniem opracowania pasz kra.jo- V nosc ego m...,,,,.a ror-
do wytwarzania i oczyszczania ga- wych. ganizowała spontaniczną ma-
zu, produkcji kwasu azotowego i Nagrody fllslopnia 5. Prof.. dr _Jan TOMASZEWSKI nifestację antyfrancuską, do-
saletrzak.u w Zakładach Azoto- - za os1ągrnęc1a teo;retyc7..:ne i · · M 
wych w Kędzierzyrnie. 1. Na!Jl'oda zespołowa: mgr inż. pra'k:tyczne w dziedzrinie łąkar- maga.Jąc się powrotu do .a-

11. Inż. Jerzy MIRACKI - za o- Stanisław DĄBROWSKI, l!Il.ż. Ta- stwa. raka zdetronizowanego przed 

* Zapowiedź ograniczenia spożycia 
* „C'zarny poniedziałek" 

na giełdzie londyńskiej 

Trudności gospodarcze 
prncowanie konstrukcji i techno- deusz CZARNECKI, inż. Stani- N d I J • dwoma laty przez Francuzów A I - -
logii wierteł produkowanych me- sław URBAJ'iJCZYK, Feliks SAPO- agro y I stopnia sułta!lla Ben Jusefa oraz przy- ... ... •• mentuje ex,pose Butlera. Dzien 
tod<1 waloowa.n1a i skręcania. TA, Aleksander CZERNYSZEW, · k • „ • ~ ik b · · k · ' 

12. Naqroda zespolowa: inż. Ce- Jan MAJSTEREK - za o,pracowa- 1. Dr i!Ilż. Zygmunt SOCHON - mam.a Marro u suwerennosci. n· i urzuaZ)"Jne ws ·azuJą, ze 
zarv MURSKI, inż. Wojciech NO- nie spos.obu wytwarza~ia i stoso- za ulep,szenie ' metod mełioracjd Gdy policja usiłował.a ro2l.Pl"O- LONDYN (PAP). - W po- zalecone prze-,; kanclerza skar-
WAK, inż. Zbigniew SOBCZYK, wania pokryć z mas plastycznych wodnych. szyć demonstrantów, posypały niedziałek, 25 bm. brytyjski bu iPOEl\.m.ięcia będą nie wystar 
Jan NIEWIDEK - za 0<pracowanie na wałki rozciągające maszyn przę 2. Nagroda zespołowa: de>c. się na nią kamienie. Policja kanclerz skarbu Butler wy- czające, by zahamować infla-
technologiii i uruchomienie pro- dzalniczych oraz wdrożenie tego Konstanty SZCZERBAKOW, mgr t ł . • b.. . 7 . · · 1 · d" · b 
dukcji pali wo.doszczelnych. zaqadnienia do przemysłu. Mieczysław WISŁOWSKI _ za o worzy a ogien za łJaJąc l głosił w Izbie Gmin przemó- CJę i na ezy po Jąc nowe, ar-

13. Nagroda zespołowa: pr-0f. 2. Nagroda zespołowa: inż. Eres opraco<Wallllie postępowych metod raniąc kilkanaście osób. Wzbu wie11ie na temat sytuacji go- dziej radykalne kroki. 
Lucjan NEHREBECKI, prof. dr Wła AleksandTOwicz KULIJEW, irnż. żywicowania. rwny tłum zdernol-ował i pod- spodarezeJ· kra.iu. Oświadczv·ł 

., 
dysław Ko~EK pro' Zygmunt 'Viaczesław Micha1"łowicz JANI- ASOWICZI • " 

" , L 3. Inż. Stanisław W .. . palił kilka skl...-.ńw francu- on m. in.: 
GOGOLEWSKI, prof. Z<lzi- SZEWSKI, inż. Zygmunt DOMA:ril- _ za opracowanrn techno.I~ 1 k" . -.-- • . . . . . 
sław FICKI, inż. Jerzy KUBEK, SKI, inż. Jan CHMIELEN"SKI, tnż. uruchomienie produkcji nMnOku s JJCh_ oraz kilrkanasci.e samo- „Ogolme rzecz biorąc, nie 
inż. Władysław PASZEK, inż. An- Wiesław HOLTORP, inż. Stanisław z kuk:un"dzy. chooow. mamy powodu do zadowole-
drzet ŻELENSKI, inż. Marceli BA SROTKA. Stanisław LUBACH, Mar -------------------------
RAN, inż. Marcin GÓRECKI, inż. cin SCHUMAN, Stanisław PRZE· nla ze stanu naszego bila!I1SU 
Hubert KUSZKO, :inż. Ryszard STRZELSKI - za udoskonalenie A k pł:a1tnicz.~go i nasz:ych zaso-
TOMAS - za o.pracowanie probie- metod szlifowanda i polew;wani-a mery an' scy gos'c1•e bówl'. Jark wiadon).O, eksport 
mu „Samoczynne „a,łączamrie rezerw szkfta specjaJnego oraz za produk- · 1 ki dł 
,.,. elektrowniach ciep,!nv,ch'', d'Zlię- cie pomocruiczych środków poler- angi.e s W czerwcu br. spa 
ki cz.emu znacznie wzrosła pewność skich. u radzieek1·eh kołchoz' n•" ko' 11&1 w porównaniJU z przeciętnymi 
wytwa;rz.ania i ciąqlość dostawy 3. Nagroda zespołowa: mgr ;nż. ,,..... daipymi za maj i kwiecień o 
enerqii elektrvcznei. Szymon ROZENTAL, Henryk Cl· 36 · t ' ł 3 

14. Naqroda zespołowa: inż. Ste CHOWSKI - za opracmvante i MOSKWA (PAP). - PrzC'- kukurydzą 950 ha, tj. 40 proc. proc., impor wzros O 
fan NJEMENTOWSKI, dr Stefan wprowadzenie do Drodukcji prze- bywająca w ZSRR dele.ga<:ja całego obszaru zasiewów. proc., a deficyt bilansu han-
SUKNAROWSKI, inż. Stefan .JA- myslowej trwałei imprerrnacii w-0- rolników amerykańskich dlowego zwiększył się z 48 do 
S!E..NIAK, inż. Kazimierz SZAD- doodpornei tk11iil!i!IlY bawełnianej Rolnicy amerykańscy prze 129 milionów funtów szterlin-
[{OWSKI _ za o.pracowanie i wpro ora.z za svnteizę i zastosowanie zwiedziła kołchoz im. Iljicza k r . . . k ł , 00_,_ 
wadzenie do produkcji insta,lacii środka d-o impregnacj.i. · we wsi Bielenkoje w obwo- ona i się naocz.me, ze W -o - gów. Jako zasadniczy sir =e 
do odoarafinowania wysokowisko· dzie zaporoskim. chozie im. Iljicza wszystkie „poprawy" tej sytuacji Butler 

zo15yc~ai~~i:: iI'J~~~Bo~~h:._ za,Sekcia transportłl Odpowiadając na pytania prace polowe wykonywa~~ zaipraponow.akrł zredukowanie 
o<;inqmęc1a w dziedzmie zastos<:>- ' gości przewodniczący kołcho- są za pomocą maszyn. · spożycia W aju. 
wań qumy w ąó.rmctw1e 1~cznos• c"I zu s. Mak!simenko oświad- związku z "tY'lll jeden z dele- Przemawiając w imieniu o-

16 Inż. Józef SMOCZY!\!SKI - ~ czyl, że przed rewolucją do gatów zapytał, co kołchoźni- pozycji labourzyst.owskiej b. 
rn opracowanie i uruchomienie pro • cy będą robili w najbliższych minister finansów Geitskell o-
dul~cii lakieru polamitloWe<[O el~k •• budownictwa miejscowej szkoły uczęszcza- latach, sikoro pra...., ludzką świadczył, że ,,e~"'""""" Butlera 
tro1zolacy1necro do emahowa'll11,a ło 187 dzieci, a obecnie W --. ,,---
dm tów nawoiowvch. szkole średniej i niepełne.i zastępują maszyny. Odpo- było beznadziejne". 

17s Nca11ErR01lac;;1espnolowa~ i~żo.Ti~ Naarody I stopnia średniej uczy się 1.230 chłop wiedź bn:ro.iała, że rolnicy bę Prasa londyńska donosi, że 
on Z z . BI ' " · "vszar.. · · ' e dą więcej czasu poświęcac w związku z ex"""se Butlera 
BA. Czesław GRUSZCZYŃST{T. Wa 1. Na11roda zespołowa: prof. dr ców i dziewcząt. ,..,_ 
l~ntv MALCZYK. Henr"k ŁOBZA, Janusz GROSZKOWSKI, mgr inż. w ciągu ostatnich 3-4 lat nauce i rozrywkom kulbural- kursy w,ie1u papierów warto-
('•eslaw ZBOROWSKI. Alfons Witold ROSINSKI, mc:rr inż: Zdzi- kołchoz zbiera rocznie prze- nym, do czego zmi&Zają ścio"W)'(!h na gicldzie londyń-
7.YGMAN. i°Viktor ŻURAWEK. D!o sław MAJEWSKI, mąr Barbara -wszyscy ludzie radzieccy. ski.ej poważnie ..nadły. 

Grecja złożyła 
ONZ w 

skargę w sprawie · 
Cypru 

NOWY JORK (PAP). - Sta : 
ły przedstawiciel Grecji w 
ONZ C. Palamas wniosł na 
porządek dzienny obrad przy- , 
szłej sesji Zgromadzenia Ogól 
nego NZ sprawę Cypru. Jak. 
wiadomo, ludność tej wyspy 
domaga się jej powrotu do 
GrecjL Wielka Brytania oku­
pująca wyspę od chwili za­
kończenia drugiej wujny świa '. 
towej sprzeciwia się tym żą­
daniom. 

Uwaga, 
studenci WSE 

lli•v .TANKOWSKT. lfpnryk POTRA SCHMIDT, mc:rr inż. Stanisław SIE- ciętnie 50 tys. kwintali zbo- ~.-
WT AK. ini .. Jan PRESZ. inż. Win- KIERSKI, Stanisław DOBRZYN"SKI ża, przy czym dostawy obo- W świetHcy kołchozowej Dziennfilc „Evening Stan-
rrntv MTJSTAfEJ<. mz. A!Pksan- - za pionierski\e prace w dziedzi- wiązkowe oraz opłaty w na- goście zainteresowali się, czy dard" pod wielkim tytułem Studenci WSE wyjeżdża/ącv na 
rler MOSTO'"ST{T !\ n•'"7~j KRZA- ni.a elemen1ów półprzewodniko· t Il turnus akcil żniwnei zbJorą się 
NOWSKI. Józef BANAS _ za u· wych, a w szczeqólności za opra- . urze za pomoc MTS wy- kołchoźnicy rozporządzają na pierwszej stronie „Gwał- w dniu 1 slerpnJa na Dworcu Łódź 
n1 r hnnilenie ważne j clla kraju pro cowanie technoloqii produkcji diod noszą 12-14 proc. zbiorów. pianinem, na co otrzymali od to\'ITDY spadek kursów aikcji" Kali•ka: bryqady do Gąbina i 
dukcji. krvstalicznych, tranzysterów i ter- Goście obejrzeli pola i fer powiedź, że kołchoźnicy ma- pisze, że dzień 25 lipca został Grąbkowa ~od;z;. s,~O: brygady ło 

Ul. N11nr<'rla zesnolo"'"' Erlwarrl mistor&w. my kołchozowe. S. Maksimen . . t lk . . 1 , l "ełd . h Motarzyna i Gorawma godz. 11,30. 
SZM.A.TLOCH. .Tan żELAWSKI, 2. Naqroda zespołowa: pror. To- Ją me Y · o p1anmo, ecz row na g1 zie oc rzczony n'<>zwą ' 
;ni,. fiol<>•!~ v KA.PUSTA - za !<on masz KLUZ, prof. Ron1an KOZAK. ko Poinformował ich, że w ro nież szkołę muzyczną do „czarnego poniedziałku" Umowy na wyjazd zbic:>rrtwv• 
ceoci,ę, nnracnwanie konstrukcyjne prof. dr Wacław 01.SZAK, p.rof. ku bież"'cym kołchoz obsial kt • · 68 d · ' · p . wt .1. • można składać do dnia 29 lipca „ oreJ uczęszcza Zlet:l. r.asa 9r,...~wa ~.9k~ ;ko- .w komitecie uczelnianfJll zs•. 
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U naszvch przyjaciół Po słońce • 
I zdrowie 

(Wywiad z wiceministrem Zofią Dembińską) 

INSTYTUT FIZYKI JĄDRO­

WEJ POWSTAL W CZECHO­
SLOWACJI 

W Czechosłowacji u~no 
instytut fizyki Jądrowej. l.nJ>Ly 
mt będzie się zajmował pra­
cami w dziedzinie pokojowego 
wykorzystania t1nergli atomo­
wej. Związek Radziecki d-o­
sł&rezy Czechosłowacji doświad 
cza.lny reaktor atomowy i cy­
klołron - potrzebny instytuto 
wt do prae nankowo-badaw­
czych. 

Działa.lności4 lnllłytutu bę­
clzl.e kierował Komi~ Państwo 
wy do Spra.w Badań i Pokojo 
wego Wylrorzystania Energii 
Atomowej. 

CORAZ WIĘCEJ ARTYKU­
LOW POWSZECHNEGO 

UzYTKU 

58,5 miliona. metrów tkanin 
OO.wełnianych. 2.S miliona. m<i­
trów tkanin wełnianych, 3.8 
miliona metrów tkantn lnia­
nych, przeszło 3 miliony par o­
buwia skónanego, maszy.ny, 
artykulY dziewiarskie oraz wie 
le innych artykułów powszech­
nego użytku wyprodukowały 
ponad plan w pierwszym 
półroczu br. fa.bryki ZSRR. 

Urozma.ioono również znaf'z­
aie wybór od'lieży, tkaniill, o­
buwi.a i gala!lłterii. Ta.k lud­
ność ZSRR zbiera owoce -poli­
tyki uprzemysłowienia k:raJu. 

AUTOMATYCZNIE Z DOKLA­
DNOSCIĄ DO TYSIĄCZNYCH 

CZĘSCI MILIMETRA 

Automat obra.biAJący różnego 
io:odza.ju części z dokładności~ 
do tysiąC'llllych części milime­
tra wyprodukowano ostatnio w 
Leningradzkiej Fa.bryce Obra­
biarek. W jedną minutę moż­
na wykonać na tym ant-Orna­
cie 12 różnych częśei - kóle­
•zek zęba.tych, mlejek, osiek I 
tnnycb części do zegarków 
oraz do pomiarowych a(>&R­

tów precyz;yjnych. 

PRACĘ 200 ROBOTNIKOW 
WYKONUJE MASZYNA 

wać, jako koparkę rowów, spul 
chniaez, walec ubijający zie­
mię, spychacz itp. 

PRZEMYSL CIĘŻKI 
W CZECHOSLOWACJI 

WYKONAL PLAN PÓLROCZ­
NY PRZED TERMINEM 

55 tys. ton słafi wysokiej ja­
kości wyprodukowa.IY p o n a d 
pl a n półroczny załogi hut w 
Trzyńcu, Witkowicach, Bohu­
minie oraz Kunczycach. Jed= 
z największych ezechoslowac­
kich kombinatów rudy żela.i.a 
w Spiszu wykO<nal plan pół­
roczny w 100,6 proc. 
Przedsiębiorstwa przemysłu 

ciężkiego dały dodatkową pro 
dukcję wa.rtośei setek milio­
nów kOl"On. Sukces ten osiąg­
nięto m. in. dzięki k<>rzystaniul 
z doświadczeń hutników ra­
dzieckich. 

Dzieci wyjechały na ko­
lonie.. Do rozwinięcia 
w pełni akcji kolonijnej 

przygotowywały się już od 
dawna odpowiednie resorty 
Ministerstwa Oświaty. Zbio­
rowy wyjazd dzieci z miast 
odbył się według starannie 
przygotowanego planu. 
Wprawdzie - jak opowiada 
wiceminister Zofia Dembińska 
- niemało z tym było kło­
potów... Wszystkie dzieci 
chciały jechać nad morze . lub 
w góry. Rzeczywiście - sta­
rano się ośrodki koloniJne 
organizować przede wszyst­
kim nad morzem i w górach 
- ale jednocześnie stworzo­
no je również i w innych 
pięknych miejscowościach, 
których nie brak w kraju i 
które doskonale się nadają 
na letni wypoczynek naszych . 
dzieci. 

- Jak zostały zorganizo­
wane tegoroczne kolonie let­
nie? - pytamy wiceminister 
Dembińską. 

- Przede wszystkim trzeba 

zwrócić uwagę na zwiększo­
ną ich liczbę. W tej chwili 
na przykład w jednym tylko 
powiecie górskim Dolnego 
śląska znajduje się ponad 
100 placówek kolonijnych. Na 
plażach zaś morskich, bez 
przesady, dzieci stanowią 
większość plażowiczów. Ze 
120 tysięcy dzieci wypoczy­
wających w ·województwach 
nadmorskich, około 40 tysię­
cy przebywa w ośrodkach 
kolonijnych położonych tuż 
przy morskich plażach. W 
punktach kolonijnych w gó­
rach odpoczywa około 200.000 
dzieci. Pozostałe ośrodki roz­
mieszczono w najpiękniej­
szych okolicach nad jeziora­
mi, w lasach, w uzdrowi­
skach. W sumie akcja kolonii 
letnich dla dzieci szkolnych 
obejmuje w tym roku ponad 
400.000 dzieci z samych tylko 
szkól podstawowych. 

- A co się dzieje z tymi 
dziećmi, które z jakichś po­
wodów nie mogły opuścić 
miasta? 

-----------------------------~ -----------------~---------

.Już 16 bm. zakończona zostal:i. budowa. największego placu Wa.rsza.wy - Placu Stalina. 
Wokół fonta.Dny ~ się mies'nk;ańcy Warszawy. Najmłodsi koreysta.ją z kąpieli ..• 

CAF - fot. Tymiński 
~~~~~~~~--~~~~--~~~~~~~--~--~~~---

- Pomyślano i o nich -
stwierdza wiceminister Dem­
bińska. - Zorganizowaliśmy 
w każdym mieście, w naj­
piękniejszych jego okolicach, 
w parkach, nad rzeką - pół­
kolonie. Tu zajęcia dla dzieci 
są zorganizowane podobnie 
jak na koloniach, tu dzieci 
tak samo otrzymują cało­
dzienne wyżywienie i mają 
zapewnioną opiekę z tą 
tylko różnicą, że po całym 
dniu pobytu na powietrzu i 
słońcu, są odwożone na noc 
do domów - aby następnego 
dnia znów powrócić na pół­
kolonię. 

- Ale są i dzieci starsze, 
którym może nie wystarczają 
już gry i zabawy? Czy po­
myślano i o tym? 

- Otóż w tym roku szcze­
gólnym powodzeniem cieszy 
się innowacja w postaci jed­
nodniowych wycieczek, połą­
czonych z pobytem na impre­
zach masowych lub na boi­
skach sportowych. Dzieci bio­
rące w tych wycieczkach 
udział, otrzymują na miejscu 
posiłek lub suchy prowiant 
na drogę. W tym roku po­
myśleliśmy również o orga­
nizowaniu większych wycie­
czek dla dzieci z wiejskich 
szkół podstawowych - wy­
jaśnia dalej wiceminister 
Dembińska. - Kilkudniowe 
wycieczki dają dzieciom 
możność zapoznania się z 
miastem, zwiedzenia jego za­
bytków, pobytu na impre­
zach i przedstawieniach tea­
tralnych. Już w tym roku z 
akcji tej korzysta ponad 
60.000 dzieci wiejskich, prze­
widujemy zaś dalszy rozwój 
tej akcji ... 

Informując o innych for­
mach wypoczynku letniego 
dla młodzieży, wiceminister 
Dembińska mówi: 

- Młodzież szkolną znaj­
dziemy teraz również na obo­
zach wypoczynkowych. Jest 
tyle różnorodnych form tych 
obozów: stałe - zorganizo­
wane na wzór kolonii let­
nich oraz wędrowne - pie­
sze, rowerowe, kajakowe. oto 
np. wyruszyła z początkiem 
wakacji kajakowa wycieczka 

W 'Es\ou.H - w za.kłada.eh w ---------------... 1-.---------------------------' ------­Pa.jde - zbudowano ,,anto-
grejder" o wadze 10 t.on. .Jest 
to maszyna. utywa,na do bu­
dowy dróg. Zastępuje ona. 
żmudną, i ciężką, pracę 200 r«>­
botników. Można Ją słoso-

Kronika 

LONDYN, w liipcu 
Jad'ąc wczoraj aru.tobusem do domu 

czytałam „Nową Polskę", tygodnik po­
śwlęcony W&pÓłC7Je&lej Polisce, wyda­
wany przez Towa=ystW'<> Przyjaźni 
Brytyjsko-Polsikiej. W pewnej chwd.li 
spostrzegłam, że konduktor autobusu 
zagląda mi przez ramię, usiłując od­
czytać tytuly na p ierwszej stron.ie ty-

dl -I • l godini!ka. prze '} €StZ,WQ OWO i -Interesuje ipana Polska? - 7,apy­
tałam go. 

Zarząd. Dzieł~oowy Z~P _ Ba- - No pewno - odpowiedział z 

:!u:w;!'::!iu u.:.==~/ ~iechem. - Przecież jestem Pola-
go, że dziś, 27 lipca o god-z. 16 ~em. 
odbęd"llie się zebra.nie uezestni- f Gdy powiedziałam konduktorowi, że 
ków Festiwalu w Za.rządzie właśnie niedawno wróciłam z Warsza­
Dzielnico"WYJ!l .ZMP Chojny pn:!'. wy, oczy mu zaibły•sły. 
ul. RzgowskieJ 24, skąd. nastąpi _ Urod7liłem się w Warszarwie _ 
wymarsz do parku 1 MaJa w Ru 1·ed · l · _,_ -ł 
"zie. Obecność wszystkich obo- paw = - wy)e"".ld em stamtąd w 
\dązkowa.. 1944 roku, razem z oJcem. 

* * * 
Zakla.dowy Dom Kultury pr:io,y 

ZPB im . .J. Stalina w Lodzi, ul. 
Pnęd:zalnia.na 68, za.wiadamla, 
że dziś, 27 lipca o godz. 18 w 
i:u.rku przy zbiegu ulic Kiliii-
~iego i 8 Marca - organizuje 
:zeci z kolei koncert z oka:iji 

V Swia.towego Festiwalu Mło­
~zi.ety i Stooentów w Wa.rsza­
.vie. 

Umiał wezmą: orkiestra. smycz 
ltowa., tercet wokalny i zespół 
akordeonistów. Tei-i-n parku na 
c:..as impre-zy mstaje zradiof<>-
1izowa.ny. 

* * * 
Komitet Festiwalowy vrzy Za 

i"Ząd7.ie Dzielnicowym ZMP Sród 
mieście Mwia.d·a.ntia, że jutro, 
28 lipca o godz. 16 odbęchiie ~ię 
wiec dla. dzielnicy Sródmieście, 
który ma na celu podsumowanie 
Czynu Festiwa.lowego. Zbiórka 
wszystkich kół na Pl. Zwycię­
stwa. 

* * 
Komitet Festiwalowy przy 

: ~elnicy ZMP S:-ódmieście u­
" iadamia. wszystkich uczestni­
ków i grupowych V Festiwalu, 
żt. jutro, 28 lipca. odbędzie się 
CYotóln00zielnioowa zbiórka u­
'"l';:&tników o g~ 16 na Pl. 

~Wfci1:5twa. 

I zaczął mn:e wypytywać o Waxsm­
wę, opawtiadając jednocześnie o swo­
jej przeszłości. Ojciec jego pracował 
jako robotniik w jednej z wairszawskich 
fabryk na Powiślu. W roku 1944 opu­
ścił Polskę wira.z z rodziną. Mój roz· 
mówca był wtedy młOOziutkim chłop­
cem, pamięta więc Warsmwę jedynie 
z lat okupacjti. W wyobraźni jego żyje 
do dziś obraz stoltcy ::?olski taik:iej. ja­
ik;i była ona w końcu strasznego roku 
1944 - 7lburzonej bombami, zrównanej 
z ziemią przez hitle:rows•kich najeźdź­
ców. 
Mówlę mu, że tamto cmentarzysko 

ruin zniknęło już dawno, re naród pol­
ski przywirócił do życia swoją ukrx:ha­
ną stolicę. Rozmówcy mojemu trudno 
w to uwi~. 

- Wiie pan.i - mów:i, jakby uspra­
wiedliw iając &ię - ja nie mam naj­
mn.iejszegio pojęcia o tym, co się dzieje 
w Polsce, gdyż do nas nie docierają 
żadne wiadomości z kraju. .. 

Nie tylko od niego słyszałam takle 
zdanie. Więkswść Polaków przebvwa­
jących na emi,gracji w Anglii Illie zna 
ZU'pełnie 'W5JpÓ!cresnej historii swej oj­
czyzny, nie orientu,je się, jakie w n iej 
zaszły przemiany, jak żyją obecnie Po­
lacy w kraju. 
Któż bowiem ma ich o tym informo­

wać? przecież nie organizacje em.igra-

Spotkąnie 
w autobusie 

(Korespondencia własna) 

cyjne, których całe tuziny znaleźć mci:­
na w Jondyńsk!im s,pwie abonentów te­
lefonkznych - takie jatk ObYWatelskl 
Komitet dJa Spraw Uchodźców, Polska 
Misja Katoliiok.a, Po1skie Stowarzysze­
nie Lotnicze i inne. Wszystkie te orga­
ndzacje, reprezentujące rzekomo inte­
rnsy Pomów zamieszkałych w Wiel­
kiej Brytanii, Illie ty1ko n.ie informują 
emi·grantów polskich o tym co się az:e­
je w kraju, ale celowo odgradzają ich 
od wszelkich wiadomości, bądź też do­
starez.ają im fałszywych, wypaczonych 
:iraormacji. 

Polaków, zarejestrowanych jako cu­
dzoziemcy, jest obecnde w Wielkiej 
Brytanii 130 tysięcy, nie licząc dz:eci 
poniżej lat 16 oraz tych, którzy przy­
jęli już obywatelstwo brytyjskie. 
Większość Polaków miesrz.ka i pracuje 
w zaigłębiacll węglowych w środkowej 
Anglii. Talk np. w hrabstwie Derby, 
wszędzie - w kawiarniach, sklepach i 
kinach - słyszy się polski język. Na­
tomiast w hrabstwie Nottingham, wiel­
k im ol-Oręgu węglowym, n ie ma prawne 
wcale Polaków. Angielscy górnicy z 
Nottililgham, należący do Narodowego 
Zwią2'ku GórJllików, odmówili Polakom 
prawa do pracy w swoich kopal.mach. 
Górn.icy ci pam iętają, jak wielkie bez­
robocie panowałlo w Nottingham prz.,ed 
wojną i obawiają się kQilkurelllCj i ob­
cej siły roboczej. Obcy robotnicy mo­
gli.by bowiem zadl()wol'ić się niższym 
wynagrodzeniem, czegó pracodawcy nie 
omieszkałi!by wydrorzystać dla zdławi.e· 
nia walki angielskich robotnri:ków o 
podwyżkę !płac i lepsze wMUnki życia. 
WiękS7-0Ść Polaków zatrudmonych w 

kopaln·iach to ludzie młodzi, w w ieku 
od 20 do 30 lat. Byhl oni za.ledwie do­
rastającymi chł<ą>camii, gdy w czasie 

wojny lub też; przed jej wybuchem 
opuszoza.l:i swój lk:raj. 

Jedyne gazety polskie, które ~ho­
dzą w okręgach zamieszikiałydl pr:ze'L 
Pola!ków, redagOW!ane są przez. Judzi 
zdecydowanie wrogo usposobionych do 
Po1stki Ludowej. Wmawiają Oilli. swym 
czytelniikom, że gdyby ktokolwiek z. 
nich odważył się wroclć do kiraJU -
zosWby natychmiast rozstrrela111y. Roz­
głaszają n.iesamow,ite brednie o tym, że 
na ulicach polskich miast me widuje 
się innych żołnie:rz.y i oficerów, jak 
tylko i!"adzieckich i że karż.da najdrob­
niejsza nawet kryty\lra politydd rządu 
grozi co najmniej zesła111iem na Sybe­
rię. Emigracyj:n:l katoliccy księi;a pol- ł 
scy opow.iadaiją swym wiernym, że ł 
wszystkie kościoły w Polsce zostały ~ 
zmis=zone lub pozamykame i że nLko- ł 
mu nie ~01;1:10 swobodnie odbywać ł 
praktyk rel.1g;Jnych. ł 

Te wyrafililowane kllamstwa nie pa- ł 
dają n.a ogół na podatną glebę. Jedy-ł 
nie nieliczna garstka wyzinaje jawnie! 
wrogie poglądy. Ten odłam emigracji 
nie kryje się wcale z tym, że za jedy­
nego wiroga Poliskl uwaia Związek 

Rad'Zieoki i że Hitler „miał rację". !ł 
Prreciętny natomiast em1grant polski 
praouje ciężko na swe utrzymanie, ko­
cha gorąco swą rodzinę i głęboko w 
sercu kryje bezgra1'llic7Jną tęsknotę za 
ojczyzną. 

Ta tęs>knota wyram się w wi..ielu for­
mach. Tak np. w rodzinie i w gronie i 
ZIIlajomych emigranci mówdą tylko po 
polsku, posługując się językiem angiel­
skim jedynie w sklepach czy urzędach. 
Dzieci iioh, urodwne jwi w Ang1ii i 
uczęszczające do szkół angielskich, 
również międrz.y sobą rozmawiają tylko 
po pol1lkU. 
Rozmawiałam z wieloma Polalkami l 

nie sipob~a.łam ta1kiego, który nie chciał 
by wrócić do PolskL Gdy mówd s:ię o 
i.oh rodzinnym mieście cr.y wsi, o tym 
co się teraz tam dzieje - oczy ich roz­
bly&kują, twane się rozjaśllJiają, wadać, 
że ludzie oi całym sercem pragnęliby 
być w ojaz.yinie. Wbrew emigracyjnej 
propagandzie o życiu w Ludowej Pol-
sce. 

DIANA PURCELL 

młodziefy ze szkół zawodo-­
wych Opola. Młodzi wiośla­
rze zamierzają dotrzeć na 
swych kajakach aż do War­
szawy - na Festiwal. ZMP 
wspólnie z Komitetem do 
Spraw T.urystyki organizuje 
ciekawy konkurs pod hasłem: 
„Wędrujemy po rodzinnym 
kraju". W tej chwili w wę­
drówce tej bierze udział po­
nad 20.000 młodzieży - i na 
pewno większość, jako cel 
końcowy, postawiła sobie 
Warszawę podczas Festiwalu. 
Oczywiście, młodzi wędrow­
cy mają zapewnioną troskli­
wą opiekę. 

- Preytoo7Jone przez panht 
minister liczby nie obejmują 
chyba wszystkich dzieci spę­
dzających wakacje na koszt 
społeczny? 

- Tak - dane te dotyczą 
wyłącznie uczestników akcji 
kolonijnej, organizowanej 
przez państwo. A przecież 
wiemy o tym, że związki· za­
wodowe, Liga Kobiet, po­
szczególne większe zaklady 
pracy organizują we wła­
snym zakresie wypoczynek 
dzieci swoich członków lub 
pracowników, mają nawet 
stale własne ośrodki kolonijne 
- jak szereg łódzkich fabryk 
włókienniczych, kopalń ślą­
skich, hut, cementowni. Rodzi­
ce wyjeżdżając na wczasy, 
również zabierają ze sobą dzie­
ci - są przecież specjalne o­
środki wczasowe dla matek z 
dziećmi, ośrodki wczasów ro­
dzinnych. Wielkim powodze­
niem cieszą się nadmorskie 
wczasy wagonowe, organizo­
wane przez PKP dla rodzin 
kolejarzy. Starsza młodzież 
szkolna chętnie zgłaszała się 
do pomocy w żniwach. 

Wyjazdy dzieci na letni 
wypoczynek przynoszą rodzi­
com w tym okresie niemałą 
ulgę w ich budżecie. Oplata 
bowiem za kolonie jest mini­
malna. Zależy ona od zarob­
ków rodziców i w żadnym 
wypadku nie przekracza 100 
złotych za turnus, czyli mniej 
niż jedną piątą rzeczywistego 
kosztu utrzymania dziecka na 
koloniach. Skarb państwa 
wydaje na ten cel około 3?<J 
mln. złotych. Przy tym me 
tylko państwo niesie tJ00?-0<'. 
koloniom. Patronat nad nmu 
sprawują również zwi~ki 
zawodowe Liga Kobiet. 
Organizade te przejawiają 
wielką troskę o stan obiek­
tów kolonijnych, zaopatruJą 
je w sprzęt. Wielka zaś armia 
opieki kolonijnej przekrai:za 
100.000, angażując m. m. 
studentów akademii medycz­
nych z ostatnich lat studiów. 

- Czy ta pożyteczna akcja 
kończy się wraz z latem? 
- zadajemy ostatnie pytanie. 
- Rzecz jasna, nasilenie 
jej po wakacjach słabnie., Ale 
dzieci słabsze, dla ktorych 
wskazany jest dłuższy pobyt 
w miejscowościach klimaty­
cznych, mają stale punkty 
kolonijne, czynne przez e~ly 
rok. Pobyt dziecka na takich 
koloniach trwa z reguły trzy 
miesiące, a w razie potrzeby 
może być przedłużony. Tu 
wypoczynek i kuracja łączą 
się z normalną nauką szkol­
ną. Z takich ośrodków kor:z:Y-: 
sta kilkanaście tysięcy dzieci 
rocznie. 

A więc dzieciom stworzono 
wszechstronne możliwości 
wypoczynku, wzmocnienia 
zdrowia, zdobycia nowych sil 
do nauki, radosnych przeżyć. 
Dzieci nasze mają to wszyst­
ko, co im zapewnia radosne 
dzieciństwo. Wobec tych 
osiągnięć, bledną różne drob­
ne mankamenty tej akcji, 
które zresztą troskliwie usu­
wają jej organizatorzy. Za 
kilka dni nowe grupy ra­
dosnej i roześmianej mło­
dzieży wyruszą po powietrze 
i słońce - po zdrowie. 
Rozmowę przeprowadziła 

Książka 

W. KOR. 

- Twói 
orzyjaciSI 
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Na łódzkich ekranach 

"Neapolitańczycy w Mediolanie" 
,,Neapo!itańczycy w Medio­

lanie", to rodzaj komedii dra 
ma.tycznej. We Włoszech już 
z dawna datuje się powniu 
antagonizm pomiędzy miesz­
kańcami południa i pólnocy. 
Jedni szczycą się słońcem, 
które swymi promieniami 
otwiera im oczy każdego ra­
na. Drudzy chlubią się swą 
pracowitością, uważając po­
łudniowców za niepopraw­
nych leniuchów. 

Prob!em wygląda jednak 
inaczej. Pótnoc to przemvsi, 
silne skupisko klasy robotni­
czej; poludnie to biedni "hio­
pi, wydrapujący z niewdzięcz 

Artyści łódzcy 
wystąpili na Wawelu 
przed rządowymi 
deleg.acjami 
zagranicznymi 

23 bm. łódzcy „Krakowia­
cy i górale" wy<1tąpili na 
dziedzińcu wawelskim w 
Krakowie przed rządowymi 
delegacjami z.agrani::znymi, 
które przybyły ::ia uroczy­
stości zwiazane z zakończe­
niem Roku Dziesięciolecia 
Polski Ludowej. 

Przedstawienie zostało 
przyjęte przez delegacje za­
graniczne bardzo gorąco. 
Barwność, narodowy cha­
rakter widowiska. która na 
wolnym powietrzu przy 
rozszerzonej przestrzeni sce 
niczej zyskało zarówno od 
strony wokalnej jak tanecz­
nej, przemówiły w pdni do 
widzów. 

24 bm. odbyło s!G w ra­
mach Dni Krakowa drugie 
przedstawienie „Krakowid­
ków i górali" które mimo 
niesprzyjających warunków 
atmosferycznych, zv.st.dło 
przyjęte przez krakow11ką 
publiczność bardzo gorąco j 
serdecznie. 
Występy ló&kich ,,Kr<J­

kowiaków i górsli" w Kra­
kowie są v1ielkim .mkcesem 
połączonych zec;połów Tea­
tru im. Stefana Jaracza i 
Opery Łódzkiej, których o­
statnie osiągnięcia wy.suwa­
ją znów na czoło w polskim 
życiu teatralnym. 

Spot~anie z delegatką 

nej, skalistej gleby plony, 
które z trudem ona rodzi. Tu 
właśnie poważną rolę odgry­
wają wpływy obszarników i 
stąd utarło się mówić, że we 
Włoszech poludniowych sil­
nie oddziałują monarchiści. 

Wymienione różnice staraJq,I 
się wykorzystać i podsycać 
sfery rządzące Włoch d!a roz 
bicia jedności ludzi pracy. 
Niewie!kie wyniki przynoszą 
im jednak te starania, gdyż 
coraz częściej słychać o od­
ważnych wystąpieniach chło­
pów włoskich, doprowadzo­
nych do ostateczności wzra­
stającą nędzą i wyzyskiem. 
W tej waice widzą oni swego 
nGtural:nego sojusznika a za­
razem nauczyciela w bojowej, 
skonsolidowunej włoskiej 
k!asie robotniczej. 

Tak więc ten pozorny roz­
dźwięk między północą a po­
łudniem poslużyl Edwardowi 
de Filippo za kanwę do je­
go filmu. Piszemy ; e g o, 
gdyż sam jest autorem sce­
nariusza filmu, jego reżyse­
rem i głównym wykonawcą. 

Wymowa „Neapolitańczy­
ków w Mediolanie" idzie Je­
dnak dalej. Film ten jest 3akl 
by metaforą internacjonaii­
zmu, mówiącą o braterstwie 
i wspólnej walce ludzi pracy 
nie tylko Wloch, ale i całego 
świata. 

Nie należy więc brać do­
słownie niektórych scen po­
kazujących „ugodowe" prze­
mówienia i spotkania między 
robotnikami a fabrykantami. 
Ani nie taka jest ich inten­
cja, ani nie taka wymowa. 
Widz po obejrzeniu filmu 
wyjdzie na pewno z uczucia­
mi sympatii dla poczynań bo 
haterów filmu i wrażeniem 
wspólnoty wa!ki, jaka wiąże 
nas z ludźmi pracy w kra­
jach kapitalistycznych. 

N aieży przy tym shDler­
dzić, że mimo wagi tematu 
film jest lekki, dowcipny, 
przyciąga uwagę widza od 
początku do końca. Oka.zuje 
się więc, że film o słusznym, 
pożytecznym i poważnym te­
macie nie musi być koniecz­
nie ciężki, robiony ze śmier­
telną powagą. 

A stąd nauka dla nauych 
filmowców, że nie jest wsty­
dem uczyć się od lepszych, 
ale wstyd zaczyna się do­
piero wtedy, gdy z dobrej 
nauki nie potrafi się wyciąg­
nąć należytych wniosków dla 
siebie. 

z. ;. koz. 

Wyrównujmy do najlepsz eh! 
Jak wytJJilkia z llromunikiaitu 

GUS, pla!11 produkcji glo­
bałnej na I póJ:irocze rn55 r. 
w ceooch niezmiennych ro­
s.tał wykonany w 103 proc. 
Ministerstwo Przemysłu Lek 
kiego - któremu podlegają 
m. in. za.kłady włókiennicu, 
odzieżowe i obuwnicre -
wykonało zadania I półrocza. 
w 104 proc. 

J.aik wykonały :nadania 
łódzkie przemy f.ły: bawcłnia 
ny, wełniany (Północ) or.a.z 
diziewiiarski? 

PRZEMYSŁ BA WEŁNIANY 

we wszystkich oddziała<:h 
wykonał i przekroczył zada­
nia półroczne od 0,9 proc. 
(przędzalnie średnioprzędne) 
do 3,1 proc. (przędz. odpad­
kowe). 

Wyk01I1ano również i prze­
kroczono pła.ny jakościowe 
- produkcji przędzy i tka­
nin I ~1tunku. Ponadplano­
wa akum!U1acja, uzyskana w 
du2lej mierze drz.ięki wyko­
n.a.niu i przekroczeniu pla­
nów ilościowych i jakościo­
wycll, wynosi 29 milionów 
zł ob eh. 

Jak widać z przytocro­
nyoh danych - przemysł ba­
wełniia1ny ma paważny u­
dział w wykonaniu mdań 
Nairodowego Planu Gospo­
dal!'czego. Udział ten mógłby 
jednak być większy. I tak 
np. nie wykonały planów 
półrocznych m. in. przędzal-

nii.e średniJQprzędine - ZIPB 
im. Hia!rnama, Z'P<B im. 
Olrnzei oraz Łódrz.Jm Przę­
dzailnia , tkialnie - ZPB im. 
Szymańskiego or~ ZPB im. 
Harnama. Ostatni z wymie­
n ionycli zakładów nie wyko­
nał mda·ń pó.l!rocmych w 
żadnym z oddzńałów, uzy­
skując zaledwie 55 proc. pla­
nowanej obniżki k~tów 
własnych. Również nie wszy 
st.kie zakł.ady, a m . i1n. wy­
kończaln,fia jednej z naj­
większych fabryk za!klad „D" 
ZPB im. Stalina, wykonały 
mdaniia jakościowe. 

Hasłio: .,Wyrównać do naj­
lepszych" jest ba.rdro na 
czasie w przemyśle baweł­
nianym. Pomoc słabszym za­
kładom, którą już zaiplao:w­
wano w przemyśle baweł­
ni.anym, pozwoli w II półro­
C'Z'U osiągnąć jeszcze lepsze 
wyniki produkcyjne i gospo­
d.aircze. 

PRZEMYSŁ WEŁNIANY 

również wykonał zadania 
ilościowe we wszystkich od­
d71iałach. Nie wykona.no jed­
nak w na.jwa.żniejszych od­
działa.eh - tkalnia.eh i wy­
kończalniach - planów ja­
kościowych. Rzecz jasna, że 
odbiło się to ujemnie - jak 
również niewykonanie pla­
nów asortymentowych - na 
akumul.acjoi. Niedobór w aku 
mulacji za I półrocze wynosi 
- jak już pisaliśmy - około 

„Prace Polonistyczne" 
organ łódzkich polonistów 

Dwanaście pokamych tomów 
- ooo dotychczasowy dorobek 
„Prac Polonistycznych", orga­
nu łódzkich język02'Jllawców, 
hist.ory'ków i krytyków literac­
kich. 

W latach 1937-39 slaby łódz­
ki ośrodek polonistyczny zdo­
był się jednak na wydanie 
trzech roczników swoich prac. 
Po wojnie „Prace" stają się 

organem Towarzystwa Literac­
kiego im. A. Mickiewicza, a od 
1954 r. przekształciły się w cza 
so.pism<l wydziału filologicz­
nego Uniwersytetu Lódzkiego. 

XII tom wydany osta:tmio za­
wiera rozpra-wy i artykuły 22 
autorów oraz bogatą kronikę 
naukową. 

„Prace PolonistyC7J!le" lllta­
wiają sobie ambitne zadanie 
prowadzenia walki o nową, so­
cjalistyczną kulturę Lodzi. Du­
że grono autorskie XII tomu 

jest dowodem, że redakcja w 
skladzie: profesorowie Hrabec, 
Gerlecka i Skwatozyńska, po­
trafila pozyskać do współpra­
cy nie tylko pracowników uni­
wersytetu, ale j ,.szeregowycn" 
polonistów, częsro mieszkają­
cych na prowincji. 

„Prace Polo.nisty=e" pragną 
skupić wszystkich filologów 
pracujących naukowo w całym 
regionie łódzkim, aby pomóc 
tym wszystkim, którzy =­
ceni na prowincji chcą i mogą 
pracować twórczo" - taką za­
powiedź czytamy we wstępie 
do XII tomu, a w treści spo­
tykamy szereg nazwisk właś­
nlie ludzi, którzy pracę nauko­
wą traktują n.ie tylko jako o­
bowiązek wypływający z 1ch 
stanowiska, ale jako przyjem­
ność i potrzebę o.'IObistą. 

115 milionów złołych. Po­
chl>onął on nadwyżkę wygo­
spod:aTOw.aną przez pl'7J€'Illysł 
bawełniany i inne przemy­
sły. 

Dość dobrze praco..,,WJły :zia­
łogi ZPW im. Łuka.s.iń5ki.ego, 
Tomaszowskich ZPW oraz 
'ZPW im. pjetrusil'lsikiego. 
l'Vyrównać do ieh poziomu i 
prześcignąć je - oto zadania. 
dla powstałych zakładów. 
Cały przemysł wełn iiany 

winien skończyć z produk­
cją dla produkcji. Jak bo­
wi~m wynika z podsumo­
wani.a wyników I półrocza, 
maczne ilości marter~ałów 
leżą w mage,zyn.a-ch fabrycz­
nych. ,.S~wa" w nfoh 
ponad 60 mln złotych a.ku­
mulacji. Nie mni,ej ważne 
zadanie dla załóg fabryk 
wełnianych - to właściwa 
gospodarka surowcem. 

PRZEMYSŁ 
DZIEWIARSKI 

wykonał plan ilościowy w 
102 proc. a j.a.kościO\vy -
w 101,2 proc. Uzyskano rów-

n.ież maoz.ną ponadphmową 
a<kumulację oraz wjększą, 
niż zaplanowano, obn;i:!kę 
kOsrLtów wł.a.snych. 
Os·iągnięoila i udział dme­

wi.aQ·zy w wykon.aniu zadań 
I półrocza byłyby większe, 
gdyby fabryki od pierwszych 
dni miesiąc,q równomier!llie 
wykonyw.ały dzienne z:ada­
n.iJa. Szturmowość w produk­
cj.i nie sprzyja $tałemu obni­
żaniu kosiztów własnych i 
zwiękswniu ilości dziarrin 
I gatunku. 
Podsumowując pierwsze 

półrocze wyraiBmy uznanie 
dla. załóg fa.bryk przem.vsłu 
ba.wełnianego i d~ewia.r­
skiego. 

Do pełnej re.al'izacj-i zadań 
Planu 6-letniego cza'9\l pozl)­
stało niewiele. Od naszych 
v..-ysil:ików, od pracy każdego 
robotnika, technika i inży­
niera- 2lałeżą v.-yniki pro­
dukcyjne i ekonom'i=e o­
sW.:tn.iego roku Planu 6-let­
n'.ego. 

Wyrównujmy 
szych! I to jak 

do najłep­
najszybciej! 

(wit.) 

Echa tragicznego wypadku 
Sprawcy skazani 

na kary długoletn1ep,;o więzienia 
Przed Sądem Wojewódzkim 

dla m. Lodzi rozegra! się o·ne­
gdaj finał tragicznego wypai.l­
ku, spowod-0wanego w nocy z 
dnia 14 na 15 maja przez 
t!'Zech kierowców byłych 
funkcjonariuszy MO: Józefa. 
Kopę, Zenona. Wiśniewskiego i 
Ja.n.a. S tolarezyka.. 
Będąc w stanie nietrzeźwym 

jechali 011.i samochodem służ­
bowym z nadmierną szybkos­
cią, zmieniając siG kole)no 
przy kierownicy. Przed pose­
sją nr 272 na ul. Piotrkow­
skiej prowadzący samochód 
Stolarczyk wpadł na grupę 10 
ootn.i.ków MPK, naprawiają­
cych nawierzchnię. 

Dwaj robotnicy Antoni 

ry sąd wziął pod uwagę. ie 
przy nagminności wypadków 
powodowanych przez pijanych 
szoferów, oskarżeni, którzy 
jako funkcjo.nariusze MO, 
powinni zwalczać tego rodzaju 
przestępstwa, sami dopuścili 
się chuligańskiej jazdy. Po­
derwali on.i autorytet i nara­
zili na szwank dobre im:ię Mi­
licji Obywatelskiej oraz spL:t­
mili honor munduru, który no 
sili. 

Jako okoliczności łagodzące 
sąd uwzględnił sz;czere przy­
znanie się do winy oraz skru­
chę okazaną przez oskarżo­
nych, a także ich dotychczaso­
wą dobrą opinię. (1} 

Michalak i Józef Wiś.n.iew5ki 
ponieśli śmierć. Crterej inni -
Jan Blasz.czyk, Stefan Klosow 
ski, Wla.dyslaw Traczyk i J6-
zet Wiśniewski (syn Stanisla­
wa) doznali ciężkich obrażcn 
wymagających kilkumiesięcz-

nego zecr.enia chirurgic~~o. Pocztówka 
Sąd ska.ml Zenona. W1sniew-

skiego, k!tóry w tym wypa<lku p b . 
odegrał raczej drugorzędną r<J Z O I O n I C 
lę a odpowiadał jedynie za 
prowadzenie nadmiernie obcią 
żonego wozu w stanie nietrzeź 
wym - na. 7 lat wię2lil'nia., Jó­
zefa Kopę na 10 lat, a Jana. Sto 
larczyk.a. na. 13 lat wi~enia. 

Jako okolicznośd Wptywają­
ce na zaostrzenie wymiaru ka 

na Swiatowy 
Kon~res Matek Brud, zaduch, bałagan 

Z ciekawszych r-02praw za­
mieszczonych w omawia111ym 
tomie zasługują na szc:zególn1 
uwagę prace: prof. S. Hrabca 
- „O nazwie Mazowsze", prof. 
R. Gerleckiej - „Wczesna dra- Dl 
maturgia Władysława Orkana". aczego 

W parku im. J. Słowackiego -
j€dnym z najpiękniejszych w 
Pabianicach - wybudowano w 
maju piękną, nową muszlę kon 
certową. Od tej chwili odbywa 
Ją się tu w każdą niedz.ielę po­
pisy chóralne, występy baleto­
we oraz koncerty. 

Imprezy te &ciągają do parl.<.t 
tysiące mieszkańców miasta, któ 
rzy z wielkim zadowoleniem 
przysłuchują się muzyce !ul:> 
przyglądają się przedstawie­
nkim. 

Jutro, 28 lipca, o godzinie 17 
w sali przy ul. Andrzeja Stru­
ga 1 odbędzie się spotkanie 
aktywu kobiecego z delegatką 
na świa.towy Kongres Matek 
w Lozannie, posłem na Sejm 
PRL - Kornelią Plewińską. 

- oto obraz posesji przy ul. Próchnika 12 
s. Kaszyńskiego - „z badań 
nad dziejami sceny kaliskiej", k W d 
i dyr. R. Kaczmarka - „Wik- miesz ańcy I zewa 

Organizatorem spotkania 
jes.t Zarząd Łódzki Ligi Ko­
biet. 

Jubile11~z 
archite~la 
1000000 m. sześć. 
kubatury! 

W ubiegłym tygodniu zamieś­
ciliśmy reportaż o budowie me·· 
todą upl"zemy.slowioną 4 bloków 
mieszkalnych pl"zy ul. Drukar­
skiej na Bałutach. Wyjaśniamy, 

że projektantami omawiany:::h 
budyn..'l;:ów są inż. arch. uprawn. 
Stefan Jarosiński oraz inż. ko'1 
struktor Bolesław Kapitaniak 
obaj z Miasto-Projektu Lódź. 

Inż. Jarosiński obchodził w 
tych dniach swoisty jubileusz: 
przekroczył on milion metrów 
sześc. zaprojektowanej kubatury 
(lącznie z adaptacjami, wnętrza 
mi i projektami przebudowy). 

WYDAWCA: INSTYTUT PRA-
SY CZYTELNIK" REDAGUJE 
KOLEGIUM Redakcja 1 Admini· 
&tracia Łódż, ul. Piotrkowska 96; 
Druk. Zakł. Graf. R.S .W „Prua 
- l:.ódż. ul. Zwirki 17. - Papier. 

Wysoka kilkupiętrowa ka­
mienica z poprzecznymi ofi­
cynami. Wąskie głębokie po­
dwórko, jakich wiele w cen­
trum Łodzi. 

Kamienica przy ul. Próch­
nika 12 - bo o niej właśnie 
mowa - różni się od podo­
bnych sobie chyba tylko tym, ' 
że jest wyjątkowo zaniedba­
na z odrapanymi tynkami, 
brudnymi klatkami .schodo-
wymi i. .. 
Właśnie o tym „i" należy 

pomówić obszerniej. Wierzyć 
się wprost nie chce, czytając 
list lokatorów, że kilka­
naście metrów od ul. Piotr­
kowskiej - głównej arterii 
Łodzi, może po dziś dzien ist­
nieć taki okaz brudu, nie­
dbalstwa, zaduchu, siedlisko 
zarazy i nieczystości. 

Mieszkańcy skarżą się, że 
dozorca posesji - Jan Wa­
chowski rzadko kiedy sprzą­
ta i zamiata klatki schodowe 
i podwórze, a co najgorsze 
nie czyści ubikacji, z której 
wyciekają na dziedzimec 
cuchnące fekalia. Dozor<:.ł u;;>i 
ja się i wywołuje awantury z 
żoną, używając wulgarnych 
słów. Był kilkakrotnie kara­
ny za różne przestępstwa i 
n ielegalny handel, ale to nie 
odnosi żadnego skutku. 

druk. m<>t. 50 g. 

Remont domu ciągnie się 
ślamazarnie. W prawej oficy­
nie, w pralni, gdzie leżą des­
ki, cegły i trzcina - przed­
mioty potrzebne do remontu, 
pękła rura kanalizacyjna. 

D-6-12096 Woda ze ścieków i rur zalała 
------------- całą pralnię do wy<1okośc1 10 
4 ŁÓDZKI EXPRESS ILUSTROWANY-nr - 11s (592) 

cm oraz wylała się na kory- tor Dłużniewski pierwszy piew 
tarz piwnic. Fetor z rozkła- ca Lodzi". • k 1 · 
dających się fekalii okropny, Tom zamyka kronika życ ia nie wy ona I 
obrzydza życie lokatorom naukowego, która omawia dz.ia b 
parterowych mieszkań. Do łalność Łódzkiego Towarzy- swych ZO owiązań 
piwnic wchodzi się po des- stwa Naukowego, Polskieg'.l 
kach i kamieniach, brodząc Towarzystwa Historycznego i W Czynie Lipcowym paszcze 

. N. · in. instytucji naukowy{:h o gólne komitety blokowe na 
W nieczystosciach. iszczeJą charakterze humanJstvcznym Widzewie podjęły się wyszla-
w piwnicach jarzyny. dzialai·ących w Lodzi. Wyda.ie kować S'Zereg ulic. Jednakże 

Komitet domowy kilkakrot- sie, że ten dział powtnien za- ·ęk „ bo . . . 
· wierać również. kronikę życia Wt 57.05<: w wiąz.a~ m~ v::>-

nie monitował w Prezydium kulturalnego, a więc i reper- stała wykonana! potlle'V.'az za­
DRN - Bałuty z prośbą 0 tuar teatrów łódl'kich. waż.niej- kł.ady pracy nie dootall'c:zyły 
przysłanie kontroli sanitar- sze koncerty oraz uwzględniać s?ll:aki. 
nej. Niestety nikt na kontrolę żywą d.2liałalność na polu kul- I tak na PfZY'kład Widzew­
nie przybył, mimo kilkakrot- turalnym Międzynarodowego ska Fabryka Ma.szyn nie clo-
nych monitów. Klubu Prasy i Książki. 

Niestety, nie wszyscy widzo­
wie są jednakowo zad-:l'l'loleni. 
W parku zna.idu.ie się zaledwiz 
kilka lawek i częsć wielbicieli 
rozrywek kulturalnych zmuszo­
na jest do kilku11,odziru1ego sta­
nia lub ewentualnie szuka odpo 
czynku na pięknych trawru­
kach. 

W imieniu tych wszystki::h 
zwracamy się do MRN w Pabia­
nicach, aby zechciała zaja~ć się 
spra-wą ławeK: i dostarczeniem 
ich jeszcze w ciągu miesięcy let 
nich, kiedy sezon rozrywkowy 
w parku im. Słowackiego trwa 
w pełni. 

Koa:esp. J. Kałużk'.i 

stairczyła jej na wyszlak.owa-
Wydaje się nam, że Frezy- WL. BORTNOWSKI nie ulic Weselnej i Dziewiaa:- W CZl/J,ej' ges°fi/? 

dium Dzielnicowej Rady Na- sikiej. Łódzkie Zakłady Ma-. )' · 
rodowej Bałuty wyśle na s.zyn Włók•iennic:zych i Łódz- . . . . , 

f{~~!i~~~: 1E:~!~:j0i~!~ r,~:l@HMd=l~mr:mi::ifo#t~~i~~~.f .. '.~ ='?:~~;:~~f~~~~ (~~;r:~ :?:::~~ ~;J:~~~~ 
czyny istniejącego stanu. ~~ 1'4 'a .. :~ i ~:~~:ń~~~~y ~f;~~ ;~B~o~~~lew,d~~~k: 

Dlaczego przybyły przed ~:1fu.„, ... . . . . ..... }~! 1 ŁódMzauk·t_ ZIS i innych mstytuc3i w 
kilku dniami monter nie na-1 ~;;,~~t;~!i:i!i!~lt:W~*~~-:::::~<::'<::::~:::;:;~~~ ~ł.a~;i~.~~\~~j:~:cluczny~ związku z tym, że piwnice za-
prawił .~r ściekowyc1:1, a po- SRODA 27 LIPCA . ły b . do ~ca zobo- lane są wodą wskutek uszko-
zostaw1ł Je popękane l zatka- ' wzię SO ie ~· d · ka l' · h · t wi · lipcowe mieszkań- zema rur na izaąnnyc . 
ne? Dlaczego mieszkancy ej 12.15 Melodie różnych naro- , ąz.a.ru,a a Dzli k· ich _ Każda z wymienionyc1s in-
kamienicy w dni upalne mu- dów. 12.50 Aud. dla wsi. 13.10 cow Wi.dzewtała : . ę 1

1 
k po stytucji tlumaczy się, że spN­

szą wdychać smrodliwe wy- Mozaika muzyczna. 14.10 „Gdzie mocy ~os· JUZ ':NYSZ "? owa-; wa nie Leży w jej gestii. 
ziewy pływających po piw- byleś, Adamie" - opowiadaniP-. na ulica •Macieiowskiego 1 MZBM twierd .,.i że ·eszc"e nie 
nicach fekalii? Są to rzeczy 14.30 Soliści z or~iestrą. 15.00 Wę~erS>k~, kończy się_ ~lako- ~dbyl się ofi-cialnj prz~jęcie 
łatwe do usunięcia. Muzyka rozr. 15.25 Koncert !Kl- wame uhc PrremyskieJ, N'o- . 0 

· . . 
listów. 15.50 Felieton aktualny. wotki Krasińskiego, Kroku- cb!ektu •. my n?'tomi~st tw1er-

Dozorca, o którym mowa, 16.00 Muzyka symfon. 16.30 Mu .'. L' ho . rlzimy, ze nalez1J obiekt dopro 
muei zrozumieć, że jeśli nie zyka rozr. 17.00 ,.Z życia Związ- sowe1 1 im. weJ: . . wadzić do porzndku. 
chce wykonywać swych obo- ku Radzieckieg-0". 17.30 (L) Dzien Trzeba, azeby 1 ~idz.ewska Koresp. T. Biedrzyński 
wiazków MZBM usunie go nik radiowy. 17.45 (L} Muzyczny Fabryka Maszyn, ~dzk~e Za-
ze stano~iska. Jesteśmy prze punkt usługowy . .18.20 Arcydz1e kłady ~szyn Włok~e~lCZY"<'.h ________ , _____ , 
konani, że Prezydium DRN la muz:yki. fortep1anowei. 18.50 orarz Łódizka Wytw.onua .wo­
- B ł t . MZBM uregulu- Por~dmk Języ~o.wy. 19.00 Muz?"- dek dopomogły m1es'ZJkancom 

a u Y 1 ka i aktualnosc1 19 25 AudyCJa w·d · h pra<: społecz 
ją jak najszybciej sprawy sa- literacka. 19.40 , ;oµo'.wieści Hoff 1. ~a w ie y ebne". 
nitarno-porządkowe przy ul. mana" - opera. 21.50 Kronika n€'] i. dostairczyły patrz J 
Próchnika 12. sportowa. 22.00 Dalszy ciąg ope;- ez;laikl. 

SK. ry, 23.03 Muzyka taneczna. (Kr.) 

Czy iesteś członkiem 
TPP-R? 



Sukces 
zawodników Łodzi 
w XVI Ogółnopolskim 

Ra (jt•e ~amcchodowym 

Z nane są już wyniki ostatnie­
go, XVI z kolei Ogóinopol-

1kiego R<iidu Samochodowego, naj 
większej w kraju imprezy samo­
~hodowei (około 2.800 km\, Cen­
ny sukces odnieśli w nim zawod­
nicy łódzkiego okręqu motoro­
wego. 

HENRYK OLSZEWSKI na „Sko­
llzle 1!02", biorąc udział w nat­
lkznlei obsadzonej <kategorii IV 
i V, zajął niespodziewanie l mJej­
sce, z rożnlcą półtora punkta do 
następne!lo zawodnika i zdobył 12 
pkt. do mistrzostw krajowych. 

Drugi łodzianin, JERZY LE-
W ANJJOWSKI (na wozie „Chevro­
let - Fleetmaster") uplasował się 
w ka tegoril lX na II mie.I scu, tra­
cąc do zWycięzcv w tej qruple 
zaledwie 1 pkt. Zdobył on 9 pkt. 
do mistrzostw Polski. 

O baj łodzianie otrzymali -l>O· 
nadto nagrndy specjalne za 

najlepsze wynlkl na etapie Szcze­
cin - Jełenla Góra. 

W historii polskiego sportu sa· 
mochodowego Jest to więc pierw­
szy wypadek, aby łodzianie zaję­
li tak doskonale loka-tv. Zarówno 
Olszewski iak i Lewandowski ma­
\ą poważne szanse na zdobycie 
tytułów wicemistrzów Polski w 
swych qrupach, co rozstrzyqnle 
sle podczas ostatnich eliminacji, 
które odbędą się 3.IX w Wiśle. 

!se) 

Reprezentanci 
naszego miasta 

zwyciążyli w raidzie 
flUystycznym . 

zorganizowanym z. okazji 
otwarcia Pałacu Kultury 

Kolarze Jódzcy zdobyli 
pierwsze miejsce w rai<lzie_ 
turystyc=ym, zorganizowa­
nym z okazji otwarcia Pala­
cu Kultury i Nauki .im. Sta­
lina. 

Lódź reprezentowana byla 
prz,ez 150 kolMZY. Najwię~­
szą ilość turystów, bo 32 zglo 
siło koło sportowe przy Za­
kładach im. K. Swierczew­
skiego. 

KieroW!llik raidu Czyż, dzie 
ląc się z nami wrażeniami z 
tej imprezy jest za<:hwycony 
tra.są, która biegła z Augu­
stowa do Warszawy, jak rów 
nfoż gościnnością mieszkań­
ców stolicy. 

Kolarze w ciągu 8-dn.iowe­
go raidu przejechali w su­
mie 683 km. 

Teraz 25 turystów wyb.iera 
siE: do Szczecina na tak zwa 
ne wczasy kolarskie. Kolar~e 
ze Szczecina przejadą na ro­
werach do Darłowa. Wczasy 
tnvać będą od 2 do 16 sierp­
nia. 

~SRR~P~lska SPORT SPORT 
Wysoka porażka z doskonałymi - Kogo uważam za najgroź 

niejszych konkurentów pod­
czas wyścigu na Igrzyskach? 

Grzegorz 

szachistami radzieckimi nie przynosi nam ujmy Chwiendacz za 
stanawia się 
przez dluższą 
chwilę i odpo­
wiada: 

\ 

Wiele doświadczeń i cennych korzyści 
wynieśli gospodarze z tego spotkania 

lą :znajomość debiutów, błysko­
tliwą techirlJ.kę prowadzenia afa.­
ku i obrony, odwagę i bojo­
wość. Nasi reprezentanci stawia 
li dzielnie czoła zawodnikom ::a- Wydaje 

S11rowym egzaminatorem dla. naszej reprezenta-0ji oka.zala. się dzieclcim i niejednokTomiE! na- się, że n,;i,jbar-
drużyna radzieoka zwyciężając pewnie - jak już podawaliśmy wiązywali równą walkę. Wystar dziej trzeba bę 
wczoraj - w stosunku 17:3. czal jednak mały błąd lub osła- dzie uważać na 

b.ienie czuj:ności, by prze.ciwn·ik Belgów, Dui1.czyków, Holen-
M,~0 to "'""';k ten ru'e przy- korzystnieJ·, gdyz· Tairnowski nie ta'- ·e wyko tywal ·y 

uu "J·~ momen .1cul rzys 6 - drów i Francuzów. Dużn nie-
nosi nam ujmy, jeśli się weźmie przyją1 proponowanego mu przez tuację "' 
pod uwagę silny skład reprezen arcymistrza Bolesławskiego re- ·. . . . . wiadomą stanowią Luksem-
tacji radzieckiej, w której obok misu przed rozpoczęciem do- ~owmmsmy się obecnie sta~ burczycy, 

rac, by nasze kontakty z szachi . . 
6 renomowanych arcymistrzów grywki od1ożonej partii w I nm st.ami Związku Ra<lzieckiego by- - Ja się z tobą nie zgadzam 
grali mistrwwie klasy między- dzie i w rezultacie mimo ambit ły jak najczęstsze, gdyż tylko - dolącza się do rozmowy Sta 
narodowej o ogromnej rutynie i nej postav.ry przegra!. k K ,, k 
doświadczeniu oraz niewiele im Ogóln,ie biorąc, mecz ze g~ając '!- silniejszy~i.i zdołamy I sze ro.a · - Zapomniaieś o 
ustępujący m~odsi mistrzowie Związkiem Radzieckim stal '!la dzwig;ną~ si~ ~ wyzszy poziom. Czechosłowakach i rep~e~en­
Wasiu.kow i Nikitin. I wysokim poziomie. Goście ra- OrgaruzacJa imprezy _była be~ tantach NRD. A przeciez w 

Wypada nadmienić, że wynik dzieccy jeszcze raz potwierdzili zarzutu. Doskonal.a wrdocznosc I ich zespołach pojadą Gustaw 
c;,yfrowy mógl wypaść dla n:i.s swe wysokie walory: doskona- tablic demonstracYJnyc? 1 spraw Schur i Honza Vesely. 

na praca demonstratorow pozw'ł 
lały miŁośnikom gry szachowej * * * 

Sztafeta fest'1walowa P1:zeżyć. niej~dną ~mocj~; Z>;-1 Cry wiecie, że wśród p.Hkany 
wiodła Jedyme_ p~bh~ZilOsc, kto-, węgierskich, b10rącvch udział w 
ra w szczupłe] hczb1e ol>serwo- turnieju Igrzysk, znajduje się 

W AZNE TELEFONY 

PQgot. Ratunkowe 254'-44 
Straż Pożarna 8 

wala trzydniowe b-Oje. Jest to również Imre Kovacs - zawod­
tym dziwniejsze, że w Lodzi ma I nik, którego Wi€le klubów :oa­
my bardzo rzadko okazję ogla- chodnio - europejskich usiłowa­
dania drużyn szachowych o tak 

wyM>ki•j .:·;;.,~„ u • .-. I Sportowcy Mongolii 
OD REDAKCJI: Bilety na1 • • • 

mecz szachowy kosztowcU;y 7 są JUZ w Warszawie 
zł. W rezultacie w sali wiele 
było pustych miejsc, a przed 
gmachem MDK wielu widzów, 
dla których cena była zbyt 
wysoka. PIS przypominamy, 
że tego rodzaju imprezy słu­
żyć powinny nie tylko napeł­
nianiu ka.sy, ale tak.że przy­
czyniać się do popularyzacji 
sportu. 

W 1>oniedziałek 25 bm na Dwo­
rzec Główny w Warszawie wraz 
z de1eqacią mlodzieżv Monqol· 
skiej Republiki Ludowei na V 
światowy Festiwal Młodzieży i 
Studentów przviechala 14 osobo­
wa qrU1Pa sportowców monqol­
skich, którzv wezmą udział w II 
MlSM. W składzie ekipy są siat­
kar.ze i kolar:;e. 

WYSTAWA 

ło skus.ić zawrootnymi sumami do 
przejścia na 'mwodowstwo? 
Imre wybrał jednak inną drogę. 
Gdy iepo kari:era zawodniev! 
doszła do zenitu, zapisał się na 
kurs trene.n;ki. który ukończvł 
z bardzo dobrym wynikiem. 
Obecn;e w okresie Iqrzysk Ko­
vacs zadehiutuie jako trener -
>0piiekun swvch młodszych ko­
leqów, którzv pod firmą Buda­
pesztu qrać będą w turnieju. 

Zresztą nie tylko nazwl5ko 
Kovacsa widnieje wśród nazwisk 
trenerów ekipy wę~erskiej. 

Trenerami lekkoatletów są Kelm 
- świetny on11iś dluqodvstan· 
sowiec, dr Sir - najlepszy 
przed laty sprinter Europy, czy 
też lgloi. Pływakami i waterpo~ 
listami opie.lmia sie Ea.ko, Sa­
rosai, Hidregi i Ravki - a więc 
11osiadacze nazwisk, które zło­
tymi z11łoskami zapisane zostały 
w historii sportu światowego. 

* * * - Czy go pamiętam? - Fe-
liks Stamm nie zastanawia się 
ani chwili nad odpowiedzią. 
- Ależ doskonale! Na mistrza 
stwach Europy w Oslo w 1949 
roku przegrał on w ćwierćd 
finale minimalnie na punk.ty 

z Kaspercza­
kiem, który na 
stępnie zdobył 

tytuł mistrzow 
ski w swojej 
wadze. Dwa ta 
ta później Ho­
Len.drowi van 

der Zee powiodło się w Me­
diolanie dużo lepiej, gdyź zo­
stał wicemistrzem Europy w 
wadze muszej, ulegając w fi­
nale Włochowi Pozzali, a u­
przednio wygrywając m. in. z 
HamaLainenem (Finlandia). 
Bokser holenderski jest dosko­
nałym technikiem, odznacza 
się zgrabną sylwetką i walczy 
bardzo stylowo. 

W niedzielę 24 bm. przybyła na 
:ziemię polsl<ot - do Cieszyna -
międzynarodowa sztafeta mlo­
dzJeżowa niosąc meldunki mło­

dzieży Albanii, Austrii, Bułgarii, 

Czechosłowacji. Rumunii, Wę­
gier i Włoch. Na zdjęciu: mło­

dzież CSR z symbolem sztafetv 
- rzeźbionTm w drzewie zn!• 
czem - biegnie ulicami Cieszv­
na. aby przekazać meldunki mło-

Kom, Miejsk. MO 253-50 
Miejski Ośr. Inf-Or. 159-15 

WYSTAWA DRZEWO­
RYTU CHIŃSKIEGO 

przy głównej ulicy" g. miastu" g. 18, 20 dozw. w Ośrodku Propagan-
16. 18. 20 dozw. o<l lat od lat 18 dy Sztuki (park Sien- Za kW~a d · baczy va 

nn 11'\1'. "'1ft" 7 TATRY <Sienkiewicza 40) kiewicza w Lodzi) - ni zo my n 

dzleżY polskie!. 
Fot. - CAF 

UDA w finale 
Mitropacup 

W pOll\iedriałek 25 hm. roziegra­
no w Brnie w obecnośoi 35 tys. 
widzów decydujące spe>tkanlie o 
we1 sc1e oo finału t>iłkarskieqo 
Puche..ru Europy Środkowej pomię­
dzy czechoslowa<:kimi drużynami 
UDA (Praqa) i Slovanem (Braty­
sława). Po ni.eciekawei i bardzo 
nerwowei qrze zwvcież'fli zawod­
nicy UDA - 2:1 (0:0). 

Finał piłkarslcieqo Pucha;ru Eu­
ropy Środkowej rozeqranv -zosta­
nie w naibliŻ·S'l<I ni€dzielę 31 hm. 
w Budap-eszcie na Nepstadi•onie. 
Przeciwnikiem Piłka·rzv praskieqo 
UDA będzie Voarces Lohooo (Bu-

·i:·~·•.....,• MUZA (Pabianicka 173) „Złodzieje i policjao- otwarta codziennie cd der Zee Jako jedynego pięścia 
„w ma.łni" g, 18, 20 - ci" g. 16. 18. 20 dozw. godz. 10-18 prócz po- rza Holandii na turnieju II 
dozw. od lat 16 od lat 13 nledzialków. MISM. Zmienil on wprawdZie 

PiiWJ.ZE~NY 21) (Obr. POT.ONIA rPiotrkowska WOLNOSC (Przybyszew od czasu Mediolanu kategorię 
1ngr u me- 67) remont. sklegu 16) „Pogrom- D • fe'· 

czynny PRZEDWIOSNIE (Żerom czym tygrysów" g. 16 YZUf Y ap K i walczy już UJ wadze kogu-
IM. JARACZA rJar~cza skiego 76) „Dzień bez 18. 20 ciozw. od lat 7 ' . . eteJ, niemnie1 jednak, iak 

?7l /"(· 1~, „KraJrnwia<'Y kłamstwa" g. 18. 2~. WLOKNIARZ (Pr' hnl- Anrui . Cz_erwonej 53· twierdzi prasa holenderska ntc 
1 gora.le • dozw od lat 18 • oc „ L. Warynsk:iego 63, Plac . . . . •. 

ESTRADA SATYRYCZ- l MAJA (Kilińskiego 178) ka 16) „Połnoony port Wolności 2. Nowotki 91. on me stracil ze swe1 sw1et­
NA (Traugutta 1) g. „Pościg" g. 17. 19 - g, 16. 18. 20 dozw. od Rzgowska 51. Gdańsk:i ności. 
19.15 operetka „Boba- dozw od lat 12 lat 14 23. 
ter z romansu". ROMA. (Kaliszewskiego WISLA fJ-., Tuwima n A~ Al. K~ciuszki 4S 

„AR.LEKIN" (Kopenllka 84) „Wakacje pana. Hu „M.a.cłovia g, 15.30, 18 pełm stałe dyzury nocne. 
16) g. 17 .,Ja.ś 8'npa.k" lot" li(, 18, 20 dozw. od 20.30 dozw. od lat 16 DYŻURY SZPITALI 

lat 12 ZACBETA (Waryńskie- . . . 
n.e ~ ~ -.. REKORD (Kaliszewskie go 26) .,Dwa. hektary . Połozmczo - gmekolo-

tt ...,.,.,.r'Y „ go 2) „Wyjęci !IP-Od ziemi" g, 18, 20 dozw. g1czny: Od godz. 8 .~lo 
prawa" g. 17. 19 dozw. od lat 14 20: szp. 1.m: M. Cune-

BALTYK (Narutowicza od lat 14 Skłodowsk1e1. ul. Currn-
20) „Wróg publie.my SOJUSZ (Nowe Złotno) D~?i~b~~iel~:o~:= SJ\!odowskiei 15. Od .go 
nr I" g, 16. 18.15. 20.30 „Kariera" g. 18.30 dozw. brzeże" " Dziadek ·i dzmy 20 do _8: szp. rw. 
dozw. od lat 18 I od lat 14 k" " z 1 . dr Ma_durowrcza - ul. 

GDYN. IA (Tuwima nr 2) POKOJ (Kazimierza 6) ~~~ · „16as 17zol8'1. Krzem1ernecka 5. _ 
Program fll~ów dok. „~xpress z Norymber t9. 20, 21g· dmw. · o::i C~iru.rgia: szp. im .. ~-
! kult. _ ośwratowYch: g1" g. 18, 20 dozw. od lat 7 • Ba:rlickiego, ul. Kopcrn-

1 

„Gdy 202 nie odpowia- lat 14 skiego 22. . 

dziecki" 9"54 g, 16. 17 lat 12 FOTOPLASTIKON (P.io- Laryngologia: szp. im. 
Ml.ODA GWARDIA (Zie STYLOWY (Kilińskiego trkowska 67) „Włoohy" N. BarlickieJ;1o, ul. Kop-

* * * 

;,,..-----~-------- ·dapeszt). 

da" ~- 18. 19.30. Progr_ SWIT (Baluckl Rvnekl STlTDIO <ęy;;trzyck"l 7-9) Interna: szp. 1m. ar 
dla najmlod.: „Bajka „Porucznik Ra.kocze- „Porwame g. 19 - Jonschera. ul. Przędzal­
o piesku". „Sport ra- go" g, 18. 20 dozw. od dozw. od lat 14 !11.iana 75. I 
iona 2) „Kawiarnia 123) „Pt"OCes przeciw g. 14-20 cińsltiego 22. 

Duże zainteresowanie wywo­
łuje w Warszawie start pływa­
ków i lekkoatletów Chin. A te 
sa oni w stanie sprawić nief<l· 
dną niespodci:ianke świadczą ich 
wyniki. W biegu na 100 m Lin 
Chinq-jen leqltvmuje się czasem 
10,6, a jeqo kolega Lin Yu-ving 
uzyskuje na tym dystansie czas 
zaledwie o 0,1 sek. gorszy. a w 
skoku w dal legitymuje sie wy. 
niklem 7,29 m. Wśród pływa· 
ków na czoło wysuwaja sie 
crawliści Mu Hslanq-ho i Chan11 
Chia-shen reqularnle pływaJącv 
setkę poniżej minu lv oraz za­
wodniczka Ta.i Li-bua uzvskują­
ca na 100 m si. mot. czasv w 
qranlcach 1,20 min. 

111 PRACOWNICY POSZUKIWANI Jll 
Mistrzów, tka.czy i uczniów powyżej lat 18 
a •k!rosna n kortowe i an.gielsk.ie, śrubowni-

ków, przykręcaczy oraz pracowników do 
raży poż.airnej i przemysłowej zaitrudnią st 

n atychmi1ast Za.kłady Prremysłu Zgrzebnego 
ul. Żeligowskiego 3/5. Zgłoszeniia przyjmuje 
dział kadr. 1691-K 

Inżynierów energetyków ze specjiałnościami, 

wentylacja, klimatyzacja_ centralne ogrze-

w.ani·e i wodino - kana·lizacyjne mtrudni 
iuro Projektów Przemysłu Włókien Sztucz-B 

nych w ł..odz.i, ul. Kopcińskiego nr 31. 

Sprzedawczynię z branży spożywczej i spne-
dawczynię z branży przemysłowej przyjmie 
Oddział Zaopatnenia Robotniczego przy ZPB 
m. Sz. Ha.rna.ma, Łódź, ul. Kllińskłe.l!'o 2. 
Zgłoszenia przyjmuje d.zi;ał kadr, ul. Kiliń-
skiego 3. 1681-K 

Magazyniera z branży budowlanej, murarzy, 
cieśli. dekarzy, lastrykarzy, parkieciarzy j ro-
botników ni.e wykwalif~kowanych zatrudnl 
natychmiast Budowlane Przedsiębiorstwo 

Powiatowe w Kolu~zkacb. Reflektuje s\ę na 
siły wysoko kwalifikowene. Zgłoszenia oso-
bis te w sekcJl kadr - Koluszki. Mickiewi-

Do planu na rok 1955 

przyjmutemy następujące prace: 
1. REMONT I BUDOWA KOMI-

NÓW FABRYCZNYCH 

2. OBMURZA KOTŁÓW PARO-

WYCH 

3. ZAKŁADANIE INSTALAC.JI 
GROMOCHRONOWEJ NA 
OBIEKTACH FABRYCZNYCH 

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 

PRACY 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w POZNANIU, ul. HIBNERA nr 6 
tel. 654 - 25. 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 

ff IERUCHOMo§c1 I 

I 
OSPODARSTWO rolne G 

5-
kam 
ro 
cza 
Pa 

a ha ziemi z budyn-
i kupie. Oferty kie-

wać Stanisław Andrzei 
k wieś Kossew u-ta 
rski k. Turku. 

o GRODEK jednomo.rgo 
wy sprzedam. Wiado-
m 
L 
OŚĆ Sasanek 43 m. 6 
ódź-Rado_goszcz 

OMKI, wille, kamie-D 
ni 
sz 

<:e, place poleca, Po-
uku.ie Otlewski. Sopot 

s wierczewskiego 2 

p~ . I 
OREPETYTORA do K 

ud 
fr 
go 
po 
13 

zielania lekcji ięzyka 
ancusltiego i włoskie-
poszukuję. Dzwomć 

d tel. 170-76 od godz. 
do 14 codziennie. j l\IOTOCYKL „Ardie" 

I 
. 

' 250. stan ideal:n.Y sprz ~ZEDAZ dam. Żeromskiego 21 te OMOC domowa potrze e P 

MOTOCYKL „Ardie" 250 
stan idealny sprzedam. 
Pabianicka 133 

r r 

lefon 179-05 (4397 G 

MASzyNĘ damską ga 

do lekarza. Referen 
e wymagane . Piotr-

- Ima 
. CJ 
ko wska 143 m. 5 ---

bi neto wą n p „Singer-Sima OMOC domowa na Jet 
'sko potrzebna natvch-

2 POKOJE z kuchnią z Dr WOYNO specjalista KLEKOWSKI Wadaw. 
- skórne. wenervczne. za· Łódź. Jasna 15 zgubił 

burzenia ołciowe. Illo- legit. Zw. Zaw. 
wygodami Wrocław -
śródmieście zamienię na 
podobne w Lodzi. In for 
macje Lódź Przędzalnia 
na 31 m. 49 Pisarek w 
godz. 16-18_~_ --

wotki 7 front 10-IJ. 'sR.onĄ-Wl-;dYsław. Ka:. 
16-18 <4221-4260 Gl rolewska 52 zmibil: wei~ 

_ci~wke faqrycz;ną 
Dr REICBER _ speciali­

SAMOTNY poszukuj e sta weneryczne. skór:ie_ 
płciowe (zaburzenia) -pomieszczenia subloka-

torskiego w śródmieści,1. 

22 LIPCA --w -ok~licy ul. 
Północ:ncj zaglnąl czar­
ny pudel. Odprowadzić 
za wynagrodzen.iem. Sta 
ry Rvnek 7a m. 5 lub 
teL 108-80 godz. 7.30-
15.30 (4375 Gl 

Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Piotrkowska nr 96 pod 
„4378" 

POK OJ samodziclnY 
(Cho.iny) zamienię na 
podobny w śródmieści u. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Piotrkowska nr 96 pod 
„4368" 

POK OJ z kuchnia. ką-
pielowy i garaż w do-
mu z ogródkiem (3 min. 
od tramwaju) zamienie 
na 2 POko.ie z kuchnia 
lub równorzędne. Ofer-
ty Biuro Ogłoszeń Lń'.l7. 
Piotrkowska nr 96 POd 
„4367" 

I LEIARSllE I 
LASZEWSKI skór-Dr 

ne, weneryc:zme 14-15. 

8-9. 16-19. Piotrkow-
ska 14. (4150 Gl 

SPOLDZIEJ, CZA PRZY­
C'10DNIA LEKARZY. 
UL. PIOTRKOWSKA 15!1 
leczy we wszystkich spe 
cialnościach. prowad71 
przychodnie dentystv2z·­
ną, wvkonuie protezv ~·= 
bów oraz analiz:v lekar­
skie. Czyn.na godz_ 8-20 
Punkt usługowy denty­
styczny. ul. Przedzalnia 
na 86 cz:irnny godz. 10-!8 

SPOLDZIELNIA LEKA­
RZY SPEC.TAUSTOW. 
Łódź. Piotrkowska 3: oo­

TWARDOWSKI Kazi­
mierz. Próchnika 9 z~ 
bił legi\. Zw. Zaw. 

DREWNIACZlU t.anie. 
mocne. estetvczne ooleca 
oracownla Wieckowskie­
go 44 r401;4 m 

I 
rady. zabie:d. zastrzy.KL MASZYNOPISANIA. .;te 
rentgen. Punkty denty-
styczne: Poludniowa 3. noe:rafij biurowei. blur::r 
Gdańska 111. Lab-Oratc- woścl ftak~e ksieirowol:ćl 
rium analiz lekarskich RursY !>towarzvszenla 
Sienkiewicza 37. Lecze- Stenoirrafów - Maszyn,i­
nie radem Narutowiczo st~k. Zgłosz_enla: Killn-

c „ o iast. Kilińskiego 

OMOC domowa 

MCYI'OCl' KL BMW 500 o rygmalna SP!'V'- ~ 
c_'!_a_3_-________________ l_6_8_5_-_K I sprzedam. Gleb-Oka 12 dam. Łódź, ul. Południo P 

m. 1 (Widzew) wa 36-21 lewa oficyna. 
05 

82-6 

do 2 

17-Hl.30 Armii Ludo-
wei 27. róg Narutowicza 

175b. Soóldzielnia czvnna I 'kiego 50. Piotrkowska R3 
od 8-20. (1482 Kl PRZYGOTOWUJE muv 

widualnie do egzaini­
nów poprawkowvch. Na 
wrot 13-8 (4366 G) 

Prządki I pomagaczki n.a przędzarki obrącz­
kowe. uczennice na przędzalnię powyżej lat 
18. wrzeciooiarkl na samoprząśnicę cienką 
i pomag-aczki. majstrów na przędzarki o­
brączkowe. mistrza salowego na przędzalnię 
średnioprzędną palae-zy wykwalifikow'\lnyrh 
i 1)-0mocników palaczy oraz pracowników do 
straży pożarnej zatrudnią Zakł. Przem. Baw. 
im. St. Kunickiego w Łodzi, ul. Zeromskie­
l'O 133. Zgłoszenia przyJmuje dzial personal­
lłf w godz. od 7.30 do 15.30. 1688-K 

ób potrzebna na wy-
MOTOCYKL „Victoria" 
98 cm sprzedam. Więc­
kowskiego 23 m. 8 

II wejście, II pietro <:id ja zd. Poludniowa 31-7 

RYZJER go<lz. 17 (4382 Gl F 
tr 

PALME dużą sprzedam. APARAT radiowy (Ra- ul 
Nowotki 37-7 Rydzy,1- diola) .-Ster.n" z adao­

mes.ki 
zebny na stale. 

Felsztvńskiego 

LOKALE -ski e:odz. 16-19 terem S!>rzedam. Tel. 
127-05 14381 Gl 

oo-
Łódź. 
22. 

I 
OKOJ z kuchnią duży. POWOZ kanny tanio ;~ onecZily zamienie na 

sam lub 2 z ku:h-sprzedanr. Vlia<lomość taki 

Dr KUDREWICZ spec1a 
lista weneryczne. sk?r-
ne 7~.30. 1-5. uli<:a 
22 Lloca 4 (4119) 

Dr Ja.dwhra ANFORO-
WTCZ skórne. wenery:::z-
ne. kobiece 15-19 Pró-
chnika 8 (4294 rn 
Or MARKIEWICZ >O(>-
~la lista wenervczne. 'lkńr 
ne. moczoolciowe. Piotr-

/ 

UNIEWAŻNIAM zagu- -- · --------
bioną pieczątke o hl'zmie Oszczę dza1 
niu „M. Szymańska­

Mrówczyńska lekarz spe 
cjalista chorób dziecie­
cych Łódż. ul. Swier-

energię 

elektryczn~! 
MOTOCYKL „Victoria" 
200 cm do sprzedan:a_ 
Rzi;>;owsoka 38 warsztat 
lakierniczy od godz. 10 
do 18 (4390 G) Lódź Cmentarna 8 ruą. Franc1szkanska 131. k:owska 109--6 czewskiego 4". ----------
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Szkoła walki i bojowego hartu 
p rzez szeroko otwarte okna 

Szkoły Planowania i 
Ekonomii w Berlin-Karl­
shorst wdziera się mecierpli­
wie lipcowe słońce. Słychać 
pomieszane dźwięki muzyki, 
urywki pieśni. To zespół 
muzyczny Uniwersytetu im. 
Humboldta odbywa próbę 
generalną w wielkiej auli 
szkoły. 

„ Wystąp młoda gwardio, 
serca nasze płoną, czerwony 
sztandarze, płyń poprzez 
wzburzony kraJ, niech twój 
grom purpurowy przewali się 
przez ulice miast, obali mury 
więzień i zmusi wrogów do 
ucieczki". To pieśń-hasło 
pieśń-wezwanie do walki o 
uwolnienie dwóch przywód­
ców Wolnej Młodzieży Nie­
mieckiej w Niemczech za­
chodnich, Juppa Angenforta 
i Wolfganga Seifferta, któ­
rych trybunał w Karlsruhe 
skazał niedawno - pierwsze­
go na pięć a drugiego na 
cztery lata więzienia. 

Proces Angenforta i Sei­
fferta - a właściwie parodia 
procesu, tyle w nim nagro­
madzono fałszywych dowo­
dów i tyle wysłuchano ze­
znań krzywoprzysiężnych 
świadków - wywołał falę 
oburzenia l protestów w ca­
łych Niemczech. Na murach 
mi< zachodnio-niemieckich 
pojawiły się napisy: „Uwolnić 
Angenforta i Seifferta!". 
„FDJ żyje". Na wielkim 
zgromadzeniu w Halle, w 
Niemieckiej Republice De­
mokratycznej, przedstawicie­
le młodzieży wręczyli sekre­
tarzowi FDJ tekę z 6680 pro­
testami przeciwko haniebne­
mu wyrokowi. Na zlocie mło­
dzieży w Erfurcie tysiące mło­
dzieży zachodnio-niemieckiej 
złożyły uroczystą przysięgę: 
„Przyrzekamy niemieckiej 
ojczyźnie walczyć tak jak 
walczył Jupp Angenfort". 

Pod tym hasłem przebiega­
ją dziś po obu stronach Laby 
przygotowania do V Festiwa­
l u Młodzieży. Męstwo Juppa 
Angenforta, jego dwuletnia 
już męka za kratami więzie­
nia, jego płomienne oskarże­
nie polityki bońskich kół rzą­
dzących, rzucone w twarz sę­
dziom w Karlsruhe - żyją w 
pieśniach, które rozlegną się 
nad Wisłą, w opowiadaniach, 
które delegaci niemieckiej 
młodzieży przekażą swym ró-

wieśnikom w czasie warsza­
wskiego spotkania. Żyją 
przede wszystkim w walce, 
którą młodzież niemiecka 
prowadzi nadal nieugięcie w 
obronie sweJ przyszłości, w 
walce o domy i szkoły za­
miast koszar I armat, o to, by 
młodzi ludzie całego świata 
spotykali się ze sobą nie na 
polach bitwy ale na uma30-
nych, rozśpiewanych ulicach 
i placach tak właśnie jak na 
warszawskim Festiwalu. 

W jakże trudnych warun­
kach przebiega nieraz ta wal­
ka! W miastach zachodnio­
niemieckich aresztuje się or­
ganizatorów I członków ko­
mitetów festiwalowych, poli­
cja rozbija wiece I zebrania 
młodzieży. Zespoły artystycz­
ne opracowują swe programy 
w niezwykle trudnych wa­
runkach, częstokroć nocą, 
gdyż w dzień nie mogą otrzy­
mać odpowiedmch lokali. 
Organizacje młodzieżowe na­
potykają tysiące trudności w 
rozpowszechnianiu materia­
łów festiwalowych, w zbiera­
niu pieniędzy na wyjazd po­
szczególnych delegatów. „Dla 
nas - mówił młody Niemiec 
z Kolonii - Festiwal jest nie 
tylko świętem radości. Jest 
przede wszystkim twardą 
szkołą woli i bojowego 
hartu". 

A przecież, pomimo tych 
trudności, do Warszawy przy-

jedzie z Niemieckiej Republi­
ki Federalnej 1.500 delega­
tów! 
Tyleż samo przyjedzie z 

Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Z jaką niecierpli­
wością oczekują młodzi wy­
słannicy przyjaźni tej uprag­
nionej chwili, gdy wiozące 
ich pociągi zatrzymają się na 
warszawskim dworcu. Ra­
dość i podniecenie już od 
wielu nocy nie dają spać 
Indze Kornetzke, młodej po­
słance do Izby Ludowej, ro­
botnicy z Zakładów Elekt::o­
technicznych im. Stalina w 
Berlinie. W rozmowach z 
przyjaciółmi mówi ona teraz 
tylko o jednym: Jak będzie 
wyglądało jej spotkame z 
ZMP-owcami warszawskich 
Zakładów im. Róży Luksem­
burg, którym ma wręczyć 
cenny dar - wagę precyzyj­
ną - specjalnie skonstruo­
waną dla Warszawy przez 
młodzież z Zakładów im. Sta­
lina. 

17 letni murarz, Gunther 
Schultz, również ogromnie 
się cieszy z przyjazdu do 
Warszawy, przede wszystkim 
dlatego, że spotka się tu z 

myślę, że potrafię niegorzeJ 
współzawodniczyć z Warsza­
wą na naszych berlińskich 
budowach". 

W stolicy Polski - mieście 
pokoju i przyjaźni, czeka już 
na wysłanników niemieckiej 
młodzieży odświętnie udeko­
rowany, wyremontowany „od 
stóp do głów" Dom Akade­
micki na Placu Narutowicza. 
Staropolskim zwyczajem po­
z0stawiono w nim jeden nie­
zamieszkały pokój dla gości 
nieobecnych, a najbardziej 
kochanych: dla Juppa An­
genforta I Wolfganga Sei­
fferta. 

Dwa lata temu, podczas IV 
Festiwalu Młodzieży w Bu­
kareszcie, wola tysięcy uczci­
wych ludzi na całym świecie 
uwolniła z więzienia mary­
narza Francji, Henri Martina, 
bohatera walki przeciwko 
wojnie w Wietnamie. Wie­
rzymy. że dziś, dzięki wysił­
kom wszystkich bojowników 
o pokój I wolność, uda się 
wyrwać zza krat Juppa An­
genforta i Wolfganga Seiffer­
ta. Czeka na nich młodzież 
całego świata 

M. D. 
młodymi warszawskimi bu-

1 
_______ 

1 

______ _ 

downiczymi, sławnymi dziś 
w całym Berlinie. „Będę się 
uczył warszawskiego temp 
- oświadczył Gunther przed­
stawicielowi gazety „Neo.iei: 
Deutschland" - a gdy wrócę, 

Członkowie Słowackiego Lu­
dowego Zespołu Artystyczne­
go „Sluk" podczas próby 
„zbójnickiego", który zoba-

czymy w Warszawie. 

Przyjadą do nas z Finlandii 

DZIS MOWl: 

SYRIA - zesnól tanecznv 
wvkomt taniec .. Al - Samath I 
starv taniec ludowv Dabteh. 
Wvstawa fotoaraflczna zobra­
mle uiekno Svrll svrvlskle za­
kladv uracv 1 :l:vcłe mlodzlełv 
w tvm kralu. 

WJ;GRY - na Festiwal przy-
1 edzle 700 mlodvch ddewczat 
I chłouców. Przvwloza - wv­
stawe o swef olczvźnle. Wśród 
eksuonatów - miniaturka sta­
cll eneraetvcmeł w Tisaloh. 
hutv metali w Stallnvaros. W 
wvsteuach artvstvcznvch u­
dział wezma naimakomltsze ar­
tvstld. tancerze i śuiewacv. or­
ldestrv I Ze5DO!v ludowe. 

ZSRR - 31 linea br. w chwi­
li kledv w Warszawie na te­
stlwalowvm stadionie wciaanle­
cle na maszt flaal Swtatowel 
Federaci! Młodzl<iźv Demokra­
tvcmet obwieści uroczvste roz· 
ooczec!e V Swiatoweao Fest!· 
walu Młodrleżv I Studentów o 
Pokól I Przvlaźń na natwvt· 
szvm szczvcie aór Kauk'lsk!rh 
- Elbrus 15.629 m. n. u .I za· 
tlmietv zost'łnie znak .:;pµn. 
Ze szczvtu Elbrus popłvnle dro­
gą radiową depesza z uozdro­
wienla!!tl dla Festlw„lu od mlo· 
dzleiv radzieckie!. Takle zobo· 
wlazanie ooJieli młodzi alulnl· 
ici z Instvtu tu Pedaaoalczneao 
w Platlaorsku. 
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- spotkamy się 
na Festiwalu 

Przebiegające przez kraj sztafety kolarskie 
organizują zebrania, gry i zabawy, imprezy 
artystyczne, wystąpienia chórów, zespołów 
dramatycznych I solistów itp. W programie 
przewidziano 150 tego rodzaju spotkań z 
ludnością wiejską i miejską Podczas tych 
imprez uczestnicy sztafet zbierają podpisy 
pod Apelem Wiedeńskim 1 wyjaśniają zebra­
nym cele, o jakie walczy Swiatowy Festiwal 
Mlodzieży i Studentów w Warszawie. 
Młodzież otrzymuje odznaki w nagrodę za 

wykonanie takich zadań, jak zbieranie pod­
pisów, organizowanie zebrań, wieczorynek itp. 
Dla zwycięzcy, który we współzawodnictwie 
zbierania podpisów pod Apelem Wiedeńskim 
zajmuje I miejsce - Fiński Komitet Przy­
gotowawczy ufundował nagrodę w postaci 
przejazdu do Warszawy. 

Tak więc spotkamy się na Festiwalu ze 
zwycięzcą tego szlachetnego współzawod­
nictwa i jego przyjaciółmi z fińskiego zespołu 
ludowego. 

Z Finlandii przyjedzie także Paisto Pakleo. 
Był on kierowcą jednego z samochodów, któ­
re przewoziły delegatów na obrady Swiato­
wego Zgromadzenia Sil Pokoju w Helsinkach. 
I tu właśnie zawarł znajomość z młodym pi­
sarzem polskim Ściborem-Rylskim i Burmań­
czykiem Nuyn. 

Do zobaczenia w Warszawie - mówi pol­
ski pisarz, ściskając dłoń finlandzkiemu szo­
fero~ 

Młodzież niemiecka wystąpi na warszawskim Festi­
walu w specjalnym programie narodowym. ZobaezYmY 
w nim i ten chór studentów Wyższej Szkoły Ekonomii 
i Planowania oraz zespół artystyczny przy Uniwersytecie 
im. Humboldta w Berlinie. 

Młodzież niemiecka zna już program swej delegacji -
oglądała go na pokazie zorganizowanym w Berlinie 
przed wYjazdem swych w-ysłanników do Wal'S213WY -
miasta Festiwalu. 

Cheik.h 
czarnoskóry 

Lo Cheikh Bara-tak nazy 
wa się nasz mhdy czarno­
skóry przyJac1el z Dakaru 
we Francuskiej Afryce Za­
chodniej. Spotkałem go w 
Międzynarodowym Komitecie 
Przygotowawcz:vm Festiwalu 
w Warszawie, dokąd przybył 
z Senegalu jako przedstawi­
ciel Zgromadzenia Demokra­
tyczne) Mlodzieży Afrykań­
skiej, aby wz1ą( udział w 
przygotowan1u sw1atowego 
spotkania młodzieży. 

W Polsce Jestem po 
raz pierwszy, ale o waszym 
kraju 1 waszej młodzieży sly 
szałem bardzo wiele - po 
chW.h zaś dodał: - z Polską 
spotkałem się Jednak daleko 
stąd. Na moje zdz1w1enie, po 
kaz:.ijąc uśmiechem rząd bia­
łych. jak z kości słomoweJ 
zębów, Lo Cheikh Bara od­

Fot. CAF 

-Bara 

przyjaciel 
polską I gorąco jej dziękuje 
za zaproszenie do Warszawy 
- miasta, gdzie pokój i twór 
cza praca triumfują dziś nad 
zgliszczami wojny. Młodzież 
Senegalu gorąco pozdrawia 
też Sw1atową Federację Mło 
dzieży Demokratycznej i Mię 
dzynarodowy Związek Stu­
dentów, pozdrawia wszyst­
kich órgamzatorów V Festi­
walu - tej wielkiej manife 
stacji młodzieży całego swia 
ta o wielkim znaczeniu dla 
utrwalenia pokoju 1 przyjaź 
ni na całym świecie. 

Rozmowę przeprowadził: 
W. DYMITROWSKI 

Kukułeczka'
1 

rzekł: - już w Paryżu na Z dalekich uralskich gór, 
lotmsku w Le Bourget, kie- ze słonecznego Azerbejdżanu 
dy w drodze z Dakaru wsia- przyjadą na Festiwa l d..-i 
diem do polskiego samolotu, Warszawy zespoi~ artystycz­
aby przylecieć do was, już ne uczniów szkół zawodo­
wtedy czułem. że znajduję wych. Przed młodzieżą cale­
się wśród przyjaciół. go świata wystąpią one z 

programem zaczerpniętym z 
- Delegacja młodzieży se legend i życia ich rodzinnych 

negalskiej przyjedzie do War stron. 
szawy na Festiwal po raz Zespól artystyczny mlodzJe 
pierwszy bezix>średnio z oj- ży szkól zawodowych z Azer­
czyz.ny, podobnie zresztą, jak bejdżanu, który przyjedzie 
z wielu innych kolonu fran- do Warszawy, w niektórych numerach swego programu 
cuskich. Na poprzednich fe- I łączy taniec z pieśnią. 
stiwalach młodzież z kolonii I Za.dumali się pasterze 
francuskich reprezentowali słuchając ojczystej pieśni, 
tylko studenci, kształcący się o sinych szczytach gór, o 
w Pacyżu. kwitnących łąkach, o na­

firowym morzu. 
W okresie przygotowań do 1 Tak rozpoczyna się prł!y-

Festiwalu warszawskiego o-/ gotowany na Festiwal „ta.-
krzepł ruch młodzieżowy w niec pasterzy". Słuchl!.(,zom 
Senegalu. Obok szerokiego i widwm :'.noże się wYda-
N arodowego Komitetu Festi- wać, że wraz z młodymi 
wałowego, utworzonego w Se artystami przechodzą przez 
negalu z inicjatywy Zgroma. wyżyny i stepy Azerbej-
dzenia Demokratycznej Mlo-' dżanu, przysłuchując ~lę 

pięknym pieśniom tej krai-
dzieży Afrykańskiej, powsta- ny. 
ły w wielu ośrodkach, jak Wiele narodowych pieśni 
np. w Dakarze, Rufispue, azerbejdżańskich śpiewać bę­
Thies, Saint Louis, Bambey, dzie w Warszawie 17-letni 
M'Bour, Liguichor, Kaolack Giandżiewal Gusiejnow. Miru 
komitety regionalne. Stano- on 14 lat, kiedy rozpoczyna! 
wiąc reprezentację wielu or swe występy w zespole. Dziś 
ganizacji młodzieżowych, zyskał uzna.nie nie tylko w 
sportowych, kulturalnych, Azerbejdżanie, ale i w Mo-
związkowych i innych rozwi skwie. Występy mlodeg<i śpie 
nęły one szeroko prace, waka a:rerbejdżańskiego w Teatrze Wielkim w Moskwle 
przedfestiwalowe. Obok wie na wszechzwiązkowym prze­
ców, zebrań i zabaw z.orga- glądzie :respolów artystycz­
nizowano też wystawy, obra- nych szkól zawodowych zwró 
zujące poprzednie festiwale. cily uwagę wybitnych spe­
Po raz pierwszy do przygoto cjalistów. 
wań festiwalowych włączyła Giandżiewal i jego koledzy 
si"' w Sudanie młodzież żeń- przygotowując się do v.ryjaz-

" du na Festiwal, uczą się pie-
ska. W wielu komitetach lo- śni różnych krajów, a wśród 
kalnych wciągnięto do pracy nich wielu polskich piosenek 
dziewczęta, a w Dakarze, takich jak: „Kukułeczka", 
Rufispue oraz St. Louis po- „Na prawo most, na lewo 
wierzono im nawet odpowie most", „Dwa.j przyjaciele" i 
dzialne funkcje. innych, aby śpiewać je ra-

od 1 zem z polską młodzi~ w 
- Mł zież Senega u ser- radosne dni festiwal<>we. 

decznie pozdrawia młodzież.------------~ 


